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CZĘŚC URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
17 maja b. r. nadać najmiłościwiej właści­
cielowi dóbr Karolowi hr. S c h ó f i b o r n o -  
w i w Pradze godność tajnego radcy z uwol­
nieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
17 maja b. r. nadać najmiłościwiej podko­
morzemu i właścicielowi dóbr na Szląsku 
Jerzemu br. B e es i C h r o s t i n  godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
20 maja b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cę sądu krajowego w Krakowie Józefa K r z e- 
p e l ę  radcą wyższego sądu krajowego 
tamże.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 
maja b. r. do 1. 47.888 z reskryptem wys. 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych za­
wierającym wydane ze względu na panują­
ce obecnie w Szwajcaryi choroby zakaźne u 
zwierząt, przepisy, tyczące się przywozu 
zwierząt z Austro-W ęgier do Szwajcaryi, — 
zamieszczone jest w dzisiejszym numerze 
„Dziennika urzędowego" Gazety Lwowskiej.

PRZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA,

VII.
(Ciąg dalszy).

Gościniec stawał się nietylko coraz 
szerszy, ale się i zaludniał. Ciągnęły ku mia­
stu wozy z drzewem i słomą. Skotarze pę­
dzili bydło. Od jezior wieziono na saniach 
Zmarzłą rybę. W jednem miejcu czterech 
łuczników wiodło na łańcuchu chłopa, wi­
dać za jakieś przewinienie na sąd, gdyż ręce 
ftńał z tyłu związane, a na nogach kajdany, 
które zawadzając o śnieg, ledwie pozwoliły 
Ulu się poruszać. Ze zdyszanych jego nozdrzy 
i ust wychodził oddech w kształcie kłębów 
pary, a oni, popędzając go, śpiewali. Ujrzaw­
szy Juranda, poczęli spoglądać na niego cie­
kawie, dziwiąc się widocznie ogromowi 
jeźdźca i konia, ale na widok złotych ostróg

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA
Lwów, 25 maja.

Na zamku Hórnstein w Austryi dolnej, 
po długoletnich cierpieniach zmarł wczo­
raj Dostojny Książę, który przez długi sze­
reg lat oddawał austro-węgierskiej Monarchii 
na polach walki i w pracy pokojowej nad 
reorganizacyą siły zbrojnej wielkie i donio­
słe zasługi. To też nie tylko fakt, że śmierć 
Najd. Arcyksięcia Leopolda okrywa żałobą 
Dom Najwyższy, taką miłością wiernych lu­
dów otaczany, i zawsze w miłości tej mają­
cy pewną rękojmię, że każdy Jego smutek 
i żałoba w sercach poddanych znajdzie ży­
we echo, — lecz także pamięć zasług przez 
ś. p. Arcyksięcia Leopolda na polu reorga- 
nizacyi zwłaszcza technicznej służbj w ar­
mii, sprawiają, że cała Monarchia gorąco 
współczuje w stracie, jaką stanowi, śmierć 
Jego ces. i król. Wysokości dla Austro-Wę­
gier i ich Panującego Domu.

S. p. Najdostojniejszy Arcyksiążę Leo­
pold, urodził się w dniu 6 czerwca 1828 w
Medyolanie, jako najstarszy Syn zmarłego 
Arcyksięcia Rainera, Wicekróla Lombardyi 
i Wenecyi, z jego małżeństwa z Maryą E l­
żbietą, księżniczką Savoie - Carignan. Od 
najmłodszych lat Jego ces. i król. Wysokość 
z zapałem oddawał się studyom wojskowym, a 
zwłaszcza z dziedziny wojskowych nauk tech­
nicznych. W roku 1885, mianowany równo­
cześnie właścicielem 53 p. p., wstąpił Jego 
ces. i król. Wysokość do czynnej służby w 
armii jako pułkownik; w dniu 20 czerwca 
1845 jako drugi pułkownik został przydzie­
lony do 5 pułku huzarów a w dniu 14 wrze­
śnia 1846 r. mianowany generał-majorem 
w głównym wojskowym urzędzie inżynier­

i rycerskiegc pasa, pospuszczali kusze ku 
ziemi na znak powitania i czci. W mia­
steczku było jeszcze ludniej i gwarniej, ustę­
powano jednak z pospiechem zbrojnemu mę­
żowi z drogi, ów zaś przejechał główną ulicę 
i skręcił ku zamkowi, który otulony w tu­
many, zdawał się jeszcze spać.

Lecz nie wszystko naokół spało, a przy­
najmniej nie spały wrony i kruki, których 
całe stada wichrzyły się na podniesieniu, sta- 
nowiącem dojazd do zamku, łopocąc skrzy­
dłami i kracząc. Jurand, podjechawszy bli­
żej, zrozumiał powód tego ptasiego wiecu. 
Oto obok drogi, wiodącej do bramy zamko­
wej, stała obszerna szubienica, na niej zaś 
wisiały ciała czterech mazurskich chłopów 
krzyżackich. Nie było najmniejszego powie­
wu, więc trupy, które zdawały się spoglą­
dać na własne stopy, nie kołysały się, chyba 
wówczas, gdy czarne ptactwo siadało im na 
ramiona i na głowy, przepychając się wza­
jem, trącając w powrozy i dziobiąc o po- 
spuszczane głowy. Niektórzy wisielcy mu­
sieli wisieć już oddawna, gdyż czaszki ich 
były całkiem nagie, a nogi niezmiernie wy­
dłużone. Za zbliżeniem się Juranda stado 
zerwało się z wielkim szumem, ale wnet za­
wróciło w powietrzu i poczęło się sadowić 
na poprzecznej belce szubienicy. Jurand prze­
jechał mimo, czyniąc znak krzyża, zbliżył 
się do przekopu, i stanąwszy w miejscu, 
w którem nad bramą wznosił się most zwo­
dzony, uderzył w róg.

skim. W latach 1848—1849 walczył przy bo­
ku marszałka Radetzkyego we Włoszech i 
odznaczył się zwłaszcza podczas oblężenia 
Malghery. W dniu 25 września 1850 roku 
mianowany został generał-porucznikiem i dy- 
wizyonerem, w którym to charakterze wziął 
w roku 1851 udział w pacyńkacyi Szlezwiku 
i Holsztynu. W roku 1855 wraz ze swą dy- 
wizyą należał pod dowództwem Schlicka do 
armii obserwacyjnej w Galicyi, poczem (w 
dniu 24 listopada 1855 roku) nastąpiła no- 
minacya Najdostojniejszego Arcyksięcia na 
generalnego dyrektora inżynieryi, który to 
tytuł zamienił w grudniu r. 1860 na tytuł 
generalnego inspektora inżynieryi, poprze­
dnio zaś, w wojnie r. 1859, fukcyonował 
także jako szef inżynieryi w armii operują­
cej. Jako generalny inspektor inżynieryi 
przeprowadził Jego ces. i kr. Wysokość re- 
organizacyę wojskowej służby inżynierskiej, 
za co też w d. 15 stycznia 1862 r. odzna­
czony został wielką wstęgą orderu św. Szcze­
pana oraz w tym samym roku mianowany 
właścicielem 2 p. inżynieryi. Od 27 lipca 
1865 do 25 lutego 1868 sprawował Najd. 
Arcyksiążę zarazem funkcye inspektora wojsk 
marynarskich i floty. W wojnie r. 1866 
między Austryą a Prusami dowodził Jego 
ces. i kr. Wysokość ósmym korpusem armii 
i brał udział w walkach pod Skalitz (Skali­
ce) i Tobitschau (Towaczow). W d. 4 sty­
cznia 1867 mianowany był Najd. Arcyksiążę 
generałem kawaleryi. W d. 3 listopada 1880 
na własną prośbę został Najd. Arcyksiążę 
w SKinek nieustannego, ciężkiego cierpienia 
fizycznego uwolniony od obowiązków gene­
ralnego inspektora inżynieryi. Odtąd spędzał 
Najd. Arcyksiążę czas wyłącznie prawie na 
zamku Hórnstein, w odosobnieniu i ciszy.

Najd. Arcyksiążę Leopold dał się po­
znać zaszczytnie także jako autor dzieła woj­
skowego, mianowicie wydał książkę o wyna­
lezionym przez siebie a nader zręcznie skon­
struowanym aparacie do wyszukiwania i za­
palania min podmorskich.

Najd. Arcyksiążę był także szefem 25 
pułku dragonów rossyjskich (pułk kazański), 
oraz 6 pułku grenadyerów pruskich, tudzież 
właścicielem wielu najwyższych zagranicz­
nych orderów

Jego ces. i król. Wysokość pozostawił 
dwóch młodszych od siebie B raci. Najd. Ar- 
cyksiążąt Ernesta i Rainera.

Stan zdrowia Jego ces. i król. Wyso­
kość już od kilku tygodni nie pozostawiał 
wiele nadziei. Przed kilkunastu dniami kata­

Poczem zatrąbił raz drugi, trzeci i cze­
kał. Na murach nie było żywej duszy i z za 
bramy nie dochodził żaden głos. Po chwili 
jednak ciężka, widoczna za kratą klapa, wmu­
rowana w pobliżu zamku bramy, podniosła 
się ze zgrzytem, i w otworze ukazała się bro­
data głowa niemieckiego knechta.

— W er d a ? — spytał szorstki głos.
— Jurand ze Spychowa! — odpowie­

dział rycerz.
Po tych słowach klapa zamknęła się 

na nowo i nastało głuche milczenie.
Czas począł płynąć. Za bramą nie sły­

chać było żadnego ruchu, tylko od strony 
szubienicy dochodziło krakanie ptactwa.

Jurand stał jeszcze długo, zanim pod­
niósł róg i uderzył weń powtórnie.

Ale odpowiedziała mu znów cisza.
Wówczas zrozumiał, że trzymają go 

przed bramą przez krzyżacką pychę, która 
wobec zwyciężonego nie ma granic, dlatego 
by go upokorzyć, jak żebraka. Odgadł też, 
że przyjdzie mu tak czekać może aż do wie­
czora, albo i dłużej. Więc w pierwszej chwili 
zawrzała w nim krew : chwyciła go nagle 
chęć zsiąść z konia, podnieść jeden z głazów, 
które leżały przed przekopem : rzucić nim 
w kratę. Tak byłby w innym razie uczynił 
i on, i każdj inny mazowiecki albo polski 
rycerz, i niechby potem wypadli z za bramy 
bić się z nim. Ale wspomniawszy, po co tu 
przybył, opamiętał się i powstrzymał:

Jednorazowe inseraty obliozają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Prancyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis

strofa wydawała się już n ieuniknioną; wów­
czas powiodło się ją  jeszcze odwrócić, ale 
nie na długo, gdyż oto śmierć wydarła wczo­
raj Najd. Rodzinie Cesarskiej pełnego zasług 
Jej Członka. Zasługi też Jego ces. i król. 
Wysokości w dziedzinie wojskowości a zwła­
szcza w dziedzinie inżynieryi wojskowej po­
zostaną niezapomniane.

Z powodu zgonu Najd. Arcyksięcia 
Leopolda Jego ces. i król. Apost. Mość po­
wraca w sobotę do Wiednia. Zapowiedziane 
na dziś i jutro w Budapeszcie obiady dele- 
gacyjne u Najw. Dworu zostały odwołane. 
Zwłoki Najd. Arcyksięcia przybędą w piątek 
wieczorem na dworzec kolei Południowej' do 
Wiednia i zostaną przy tradycyjnym cere­
moniale przewiezione do Burgu, gdzie będą 
wystawione. Pogrzeb odbędzie się prawdo­
podobnie w sobotę, uroczyste nabożeństwo 
żałobne zaś dnia 1 czerwca.

Na wczorajszem posiedzeniu wiedeń­
skiej Rady miejskiej burmistrz Lueger wy­
raził żałobne współubolewanie ze strony mia­
sta z powodu straty poniesionej przez Najw. 
Dom w skutek zgonu śp . Arcyksięcia Leo­
polda. Radni miejscy wysłuchali przemówie­
nia w postawie stojącej.

D e 1 e g a c y e.
Budapeszt, 24 maja. 

{ II I . pełne posiedzenie Delegacyi austryackiej).
W obecności wspólnych Ministrów hr. 

Gołuchowskiego, generała Krieghammmera 
i Kallaya oraz wiceadmirała barona Spauna 
obradowała wczoraj Delegacya austryacka da­
lej nad budżetem Ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

Po del. K r a m a r z u  (którego przemó­
wienie streściła wczorajsza depesza telefoni­
czna Prgyp. Red.) zabrał głos del. P e r -  
g e l t  i położył na to nacisk, żetrójprzymie- 
rze stanowi podstawę utrzymania pokoju eu­
ropejskiego. Okoliczność, iż na sprawę wscho­
dnią mocarstwa zapatrują się z różnego sta­
nowiska, nie może nadwerężać szczególnej 
doniosłości trójprzymierza dla sprawy poko­
ju europejskiego. Mówca zastanawiając się 
nad położeniem wewnętrznem, twierdzi, że 
Niemcy nie zaprzestaną nigdy walki prze­
ciwko rozporządzeniom językowym.

— Zalim się nie ofiarował za dziecko ? — 
rzekł sobie w duszy.

1 czekał.
Tymczasem w wyzębieniach murów po­

częło coś czernieć. Ukazywały się futrzane na­
krycia głów, ciemne kapice i nawet żelazne 
blachy, z pod których spoglądały na rycerza 
ciekawe oczy. Przybywało ich z każdą chwilą, 
bo już też ten groźny Jurand, wyczekujący 
samotnie pod krzyżacką bramą, był dla za­
łogi niebyłe widowiskiem, Kto go dawniej 
ujrzał przed sobą, ujrzał śmierć, a teraz 
można było patrzeć na niego bezpiecznie. 
Głowy podnosiły się coraz wyżej, aż wreszcie 
wszystkie wyzębienia bliższe bramy pokryły 
się knechtami. Jurand pomyślał, że zapewne 
i starsi muszą na niego spoglądać przez 
kraty okien w przybramnej wieży, i pod­
niósł wzrok ku górze, ale tam okna powy­
cinane były w głębokich murach, i patrzeć 
przez nie było niepodobna, chyba w dal. Za 
to na blankach czereda, która z początku 
spozierała na niego w milczeniu, poczęła się 
odzywać. Ten i ów powtarzał jego imię, tu 
i owdzie ozwały się śmiechy, ochrypłe głosy 
pokrzykiwały jak na wilka, coraz głośniej, 
coraz zuchwałej, a gdy widocznie nikt nie 
przeszkadzał ze środka, poczęto wreszcie mio­
tać na stojącego rycerza śniegiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Del. P  a c a t  omawia również rozporzą­

dzenia językowe. Solidaryzuje się z życze­
niem pokoju dla Czech, oświadcza jednak, 
że Czesi nigdy nie pozwolą, ażeby sprawa, 
która polega na słuszności, została zdecydo­
waną przeciwko nim dla tego, że tego so­
bie życzy jakieś stronnictwo.

W tej samej sprawie oświadcza del 
A i m a n n  (chrzęść, socyalny), iż jego stron­
nictwo uważa za swój święty obowiązek nie 
dopuścić do złamania niemieckiej Gemein- 
biirgschaft. Del. P e r g e l t  w sprostowaniu 
podnosi, iż rozporządzenia językowe lir. Ba- 
deniego nie były w swoim czasie wcale ko­
munikowane niemieckim mężom zaufania 
nietylko w tekście, ale nawet w ogólnych 
swych zasadach.

Ostatni zabrał głos sprawozdawca Du m-  
ba  stwierdzając, że w rzeczywistości wszy­
scy mówcy przemawiali pro, skoro wszyscy 
wyrazili P. Ministrowi hr. Gołuchowskiemu 
dzięki, uznanie i zaufanie.

Poczem b u d ż e t  M i n i s t e r s t w a  
s p r a w  zagranicznych przyjęto.

Następnie stanął na porządku dzien­
nym b u d ż e t  k r a j ó w  o k u p o w a n y c h .

Referent del. B a r w i ń s k i podnosi w 
swem sprawozdaniu, że budżet Bośnii i Her­
cegowiny tak jak w roku ubiegłym, jest 
zgodny z normalnym stanem dochodów i 
wydatków administracyi krajowej, gdyż cy­
fry jednych i drugich są prawie równe. 
Sprawozdanie podnosi dalej, że materyalny 
rozwój kraju, dzięki energicznej i świadomej 
celu administracyi nieustannie się podnosi, 
wskutek czego komisya budżetowa uwa­
ża się za upoważnioną i zobowiązaną do po­
nownego wyrażenia zadowolenia ze znacznych 
ekonomicznych i kulturnych postępów kraju 
okupowanego. Sprawozdanie omawia dalej 
konieczność połączenia kolejowego między 
Bośnią a Dalmacyą, ponieważ Bośnia potrze­
buje otwarcia przystępu do morza, a z dru­
giej strony Dalmacya wielkiej drogi handlo­
wej z sąsiednim swyin krajem. Obecna kolej 
przez Metkowice nie wystarcza dla potrzeb 
handlowych Bośnii, a tem mniej Dalmacyi. 
Naturalne i oddawna projektowane połącze­
nie wnętrza Bośnii z najlepszym portem dal- 
mackim, Splitem, byłoby zatem jedynem 
nadającem się do spełnienia obustronnych 
życzeń i potrzeb. Do zbudowania tej linii 
dążyć należy wszelkiemi siłami.

W toku dyskusyi P. Minister K a l l a y  
przedstawiał, iż najlepsze połączenie Bośnii 
z morzem stanowiłaby linia do Splitu, jedna­
kowoż na razie idzie tylko o budowę linii 
Gabella- Dubrownik - Castelnuovo.

Dalej P. M inister wyjaśniał, iż zarząd 
Bośnii ma na widoku przedewszystkiem dwa 
cele: po pierwsze, podnieść stopniowo lud 
bośniacki, o ile to moźebne przy zachowaniu 
jego właściwości narodowych, do poziomu 
cywilizacyi europejskiej i postawić go w ta­
kich warunkach materyalnych, ażeby pod 
Eządem austro-węgierskim  czuł sią zadowo­
lony — i powtóre dowieść wobec całego 
świata, że A ustro-W ęgry potrafią także za-
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l LITERATURY FRANCUSKIEJ.
(„Złamane serca“. — Powieść Andrzeja 

Theuriet).

XI.
(Ciąg dalszy).

Jan znowu się ukłonił, rzucając ukrad­
kowe spojrzenie w stronę sąsiedniego stołu, 
ciekawy, jak Simona na to wszystko się za­
patruje. Ona, pomimo, że słyszeć musiała roz­
mowę, nawet się nie odwróciła, ale widać 
było po niej, że była zniecierpliwiona i nie­
spokojna. Serraval, pamiętając daną jej obie­
tnicę, starał się bardzo obojętnie przyjmo­
wać komplimenta jej męża, który nie my­
ślał ustępować, natarczywy był prawie tak 
jak jego córka i po chwili dodał:

— Jesteśmy prawie sąsiadami.... gdyż 
pomimo, iż mieszkam stale w Travełges, 
przyjeżdżam na lato do Toron. Pani Divoire 
pragnęła, żeby t a ' posiadłość rodzinna nie 
przeszła w obce ręce i aby jej zrobić przy­
jemność, kupiłem Toron od mego teścia.... 
Poczyniłem tam nawet znaczne ulepszenia.... 
Będzie pan mógł sam osądzić, jeżeli, jak 
mam nadzieję, uczyni mi pan zaszczyt od­
wiedzenia mnie....

— Pan wybaczy, ale jestem w grubej 
żałobie i nie składani wizyt.

Pan Divoire przybrał wyraz głębokie­
go współczucia.

— Rzeczywiście, poniosłeś pan nieda­
wno 'boleśną stratę, a my zostaliśmy pozba­
wieni jednego z naszych najznakomitszych

rządząc obcymi krajami w sposób właściwy. 
Zarząd w Bośnii sk!ada się z przedstawicieli 
wszystkich narodowości i wyznań, jakie 
istnieją w Monarchii a wszyscy oni pracują 
obok siebie i ze sobą bez rozterek zgodnie 
i w harmonii. (Huczne okrzyki).

Po zaznaczeniu przez sprawozdawcę 
Barwińskiego, że Delegacya przyjmuje z uzna­
niem i zadowoleniem działalność zarządu Bo­
śnii, kredyt okupacyjny przyjęto.

Z Wa r s z a w y .

(Drobno wiadomości).
W pierwszych dniach przyszłego mie­

siąca przybędzie do Warszawy głównodowo­
dzący wojskami gwardyi, w. ks. Włodzimierz 
Aleksandrowicz i spędzi tam trzy dni.

W sierpniu, odbędą się w okolicach 
Dęblina (Iwanogrodu) wielkie manewry wojsk. 
Wezmą w nich udział: 721/2 batalionów, 
100 szwadronów i 88 baterye. Manewry 
trwać mają dni siedm.

W uzupełnieniu wiadomości o proje­
ktowanych przy Uniwersytecie warszawskim 
ogólno kształcących wykładach popularnych 
Warszaw. Dniew. donosi, że w pierwszem 

półroczu wykłady wygłosić ma w myśl pro­
jektu, 85 profesorów, każdy po 6 lub 12 
wykładów, z przedmiotów wszystkich wy­
działów Uniwersytetu. Każdy kurs ma obej­
mować popularny wykład ogólnych zasad da­
nej nauki, albo jednego jej działu. Wykłady 
odbywać się mają w godzinach wieczornych. 
W drugiem półroczu ma być urządzona nowa 
serya kursów lub dalszy ciąg niektórych kur­
sów z pierwszego półrocza; każdy kurs 
wszakże obejmie zakończoną całość przed­
miotu. Kursa te przyjdą do skutku o tyle, 
o ile zapisy na kursa pokryją koszt ich urzą­
dzenia. Przyjmowanie zapisów ma zacząć się 
w pierwszych dniach września.

Z powodu rozciągnięcia na kobiety-le- 
karzy praw służby rządowej dzienniki za­
znaczają, iż w Warszawie przebywa 11 ko- 
biet-lekarzy (8 chrześeianek i 8 starozakon- 
ne). W służbie rządowej, mianowicie przy 
miejskich przytułkach położniczych, znajdują 
się 2 kobiety-lekarze, i na nie właśnie roz­
ciąga się nowe prawo.

Warsz. Dniew. donosi, że prefekt nie­
których szkół prywatnych ksiądz Kozłowski 
mianowany został nadetatowym nauczycielem 
religii katolickiej w VI. męskiem i III. żeń- 
skiem gimnazyum w Warszawie w których 
dotychczas nieznano tego przedmiotu.

Warsz. Dniew. zamieszcza sprawozda­
nie komisyi powołanej do zbadania budują­
cych się w Warszawie ' domów. Sprawozda­
nie to rzuca jaskrawe światło na tamtejsze 
stosunki budowlane. Z pośród 868 obejrza­
nych przez komisyę budujących się domów, 
zaledwie 198 znaleziono w stanie zadawala­
jącym. Z pozostałych zaś, w 111 wykryto 
wszelkiego rodzaju uchybienia, a 64 domy za­
liczyła komisya do rzędu budynków budzą-

prawników.... Przebacz mi pan moje zapo­
mnienie, którego się wstydzę.... Pozwól mi 
pan jednak mieć nadzieję, że nastąpi kiedyś 
szczęśliwy traf i pozwoli nam zawiązać bliższą 
znajomość....

Po kilku urywkowych słowach podzię­
kowania ze strony Jana, pan Divoire zrozu­
miał nareszcie, że nie wypada dłużej się na­
rzucać ; ukłonił się, zabrał córeczkę i wró, 
eił na swoje miejsce, zadowolony widocznie- 
że mógł się pochwalić pubiieznie stosunkami 
ze znakomitą osobistością.

Zaczynano się rozchodzić na nocleg. 
Pani Diyoire z dziećmi odeszła do pokoju, 
gdzie dla niej łóżka przygotowano. Jan, któ­
remu spać się nie chciało, wyszedł na po­
dwórze, aby wypalić cygaro i rozmyślać nad 
wypadkami dnia tego.

Mgła się rozeszła, gwiazdy jasno błysz­
czały na czystem niebie. Miły spokój pano­
wał na łące, przerywany szmerem wody, ście­
kającej do drewnianego zbiornika. Jan  za­
stanawiał się nad dziwnem zrządzeniem lo ­
su, który go zbliżył z Simona; przechadzał 
się tam i napowrót, nie spuszczając oczu z 
szaletu, gdzie o kilka kroków od niego sie­
działa przy wieczornym p siłku pani Diyoire, 
piękniejsza jeszcze i ponętniejsza niż da­
wniej.... I nie tylko, że nie była wrogo u- 
sposobiona dla niego, jak się tego obawiał, 
ale przy owem spotkaniu na ścieżce do Echol- 
les, widniał wyraźnie błysk rozrzewnienia i 
żalu w jej oczach.... Być może, iż w głębi 
serca żywiła jeszcze odrobinę dawnego przy­
wiązania?... To przypuszczenie radosnem e- 
chem nadziei w sercu mu zadrgało.... Jedno­
cześnie słowa pana Divoire w uszach mu 
brzmiały, jak pokusa.... Od niego tylko zale­
żało przychylić się do życzeń fabrykanta, 
który tak był uprzedzający dla niego,'i w ten 
sposób zostać przyjacielem Simony Ale przy­
pomniał sobie nagle uwagę młodej kobiety, 
że obecnie muszą być obcy dla siebie....

cych uzasadnione obawy co do ich trwa­
łości.

Polacy i Rossyan ie w kraju 
zachodnim.

W szeregu artykułów Kijewlanin  uza­
sadniając potrzebę instytueyi ziemskich w 
kraju zachodnim zamieścił tabelę, wykazu­
jącą układ własności ziemskiej w guberniach: 
kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej, witebskiej, 
mohylowskiej, wileńskiej, kowieńskiej i gro­
dzieńskiej, z której się okazuje, że Rossya- 
nie posiadają tam 56.3 prc. własności ziem­
skiej, Polacy 43.6 prc. Mowa tu tylko o 
własności prywatnej.

Własność ziemska polska — czytamy 
dalej w organie kijowskim ustępując w ogól­
nej ilości gruntów, w poszczególnych ma­
jątkach przeciwnie jest większa (?) (Wyraże­
nie niedość ścisłe; zapewne autor ma Łuna 
myśli fakt, iż Polacy posiadają przeważnie 
duże majątki), Na każdego właściciela Po­
laka wypada średnio 428 dziesiatyn, na 
Rossyanina 196 dz. Taki układ musi się 
odbić na liczbie osób, które będą miały pra­
wo bezpośredniego wyboru radnych ziem­
skich, jako osoby, posiadające cenzus zu­
pełny.

Według obrachunku Kijewl. w 5 gu­
berniach Polacy stanowią większość w gru­
pie wyborców, posiadających cenzus zupełny. 
Nadto, część właścicieli Rossyan nie mieszka 
w swoich majątkach. Przepis, obowiązujący 
w guberniach: perm skiej, wiackiej, Mo­
nieckiej i części wołogodzkiej, według któ­
rego zarządzający mogą zastępować właści­
cieli, da się zastosować do gubernii za­
chodnich, ale zarządzający nie może zaży­
wać tego wpływu i znaczenia, jak sam wła­
ściciel. Co się zaś tyczy drobnych właści­
cieli, gromadzących się na zjazdach wybor­
czych dla wyboru pełnomocników na wybo­
rach ostatecznych, brak tu danych pewnych, 
dla odpowiedzi na pytanie, ilu jest drobnych 
właścicieli Rossyan, osobiście mieszkających 
w gub. zachodnich, to też wobec znanej n ie­
umiejętności Rossyan do energicznej obrony 
własnych interesów i niechęci do udziału w 
wyborach, niewiadomo, ażali w większości 
wypadków pełnomocnikami drobnych wła­
ścicieli nie będą Polacy1*. Z uwagi na po­
wyższe względy Kijewl. uznaje słuszność 
znacznych ograniczeń, jakie wprowadza pro­
jekt urządzeń ziemskich w guberniach za­
chodnich.

W ojn a
między Hiszpanią a Ameryką 

północną.
Brak konkretnych doniesień z pola 

wojny, zastępują przypuszczenia, kombina-

| cye i głuche pogłoski. Admirał hiszpański 
I Ceryera y Topeta potrafił dotychczas po­

myślnie wywinąć się ścigającym go eska­
drom amerykańskim, — a o ruchach jego 
lioty krążą nieustannie najsprzeczniejsze wie­
ści, mające prawdopodobnie na celu wypro­
wadzanie Amerykanów w pole. Dzienniki 
nowojorskie zapowiadają jednak, że flota a- 
merykańska najdalej w ciągu trzech dni 
zmusi eskadrę hiszpańską do przyjęcia 
walki. Podobnie także i w Madrycie spo­
dziewają się, że — według słów depeszy — 
nadzwyczaj ważne wypadki nastąpią lada 
chwila. Amerykanie bowiem już się koncen­
trują, — niewiadomo jednak na pewne czy 
przed Hawanną czy też przy południowych 
wybrzeżach. W edług jednych relacyj obie 
ich eskadry miały odpłynąć do Sant Jago. 
Port ten, bardzo dobrze broniony, głęboko­
ści ma 7 kilometrów, a kanał, łączący go z 
morzem, ma zaledwie 160 metrów szeroko­
ści. Wobec tego baterye, ustawiono na brze­
gu, nie przepuszczą żadnego statku nie­
przyjacielskiego. W dodatku, u wejścia do 
portu znajduje się stary statek hiszpański 
„Reina Mercedes*1, który w danym razie 
może być zatopiony w kanale portowym i 
przetnie wszelką komunikacyę od strony 
morza. Zresztą wielkie manewry francu­
skie i angielskie, wykazały, że eskadra 
blokowana może zawsze bardzo łatwo blo­
kadę przełamać i wydobyć się na pełne 
morze. Cervera uskuteczni to tem łatwiej, 
że jego okręty mają szybkość o wiele wyż­
szą od statków amerykańskich. — Według 
innych jednak doniesień, flota hiszpańska 
koncentruje się koło Hawanuy, a zatem tam 
miałoby nastąpić decydujące spotkanie.

Tymczasem, według depesz londyń­
skich, przygnębienie w Waszyngtonie wzra­
sta. Na szczególniejszą uwagę zasługują wia­
domości o powstańcach kubańskich. Sytuacya 
ich staje się coraz słabszą, a nieprzychyl- 
ność dla Stanów Zjednoczonych coraz wię­
kszą. Wiceprezydent t. zw. rzeczypospolitej 
kubańskiej Oapote przybył do Jamajki i ma 
zamiar udać się do Waszyngtonu celem u- 
zyskania obietnicy, że Amerykanie opuszczą 
po wojnie Kubę. Gomez nie chce nawet sły­
szeć choćby o czasowej okupaeyi wyspy ze 
strony amerykańskiej i gniewa się na nie­
przychylne zachowanie się dzienników no­
wojorskich. Capote oświadcza, że powstańcy 
nie zgodzą się na żadną opiekę. Z drugiej 
strony donoszą z Madrytu, iż Sagasta miał 
otrzymać ważne depesze od marszałka Blan­
co, tyczące się podobno pertraktacyj z do­
wódcami powtańców Gomezem i Garcią. We­
dług pogłosek obaj mają się podobno pod­
dać Hiszpanom, za co otrzymają amneslyę i 
wyższe wojskowe rangii w armii hiszpań­
skiej. Układy z powstańcami toczą się podo­
bno równocześnie w innej jeszcze drodze, a 
mianowicie za pośrednictwem reprezentanta 
junty kubańskiej w Paryżu, być może przy 
udziale Francyi. To też berliński Localan- 
zeiger otrzymuje z Madrytu wiadomość, iż 
tam rzekomo w sposób poważny omawiają 
plan odstąpienia wysp Filipińskich Francyi. 
Plan ten ma na celu zapobiedz zajęciu wysp

Wspomnienie tej prośby wymownej, jak zi­
mna woda oblało jego zapał. Przypomniał 
sobie także rozważne rady matki, która osta­
tecznie miała słuszność. Po co zawiązywać 
stosunki, które dla niego miały być torturą 
a dla Simony powodem niepokoju i smu­
t ku?  Jeżeli była szczęśliwa, jak utrzymywa­
no, nadto by cierpiał, patrząc na to szczę­
ście, będące udziałem innego, które jemu 
się wymknęło ... Przypuściwszy, że pani Di- 
yoire miałaby jeszcze w sercu jakieś resztki 
przywiązania do niego, znał ją, że była nad­
to prawa i dumna, wiedział, że walczyłaby 
uparcie, aby nie uiedz pokusie i byliby obo­
je nieszczęśliwi.... Nie! lepiej o tem nie my­
śleć !

Wrócił do szaletu, po ciemku dostał się 
do małego pokoiku przeznaczonego mu na 
sypialnię i ubrany rzucił się na Józko. Miał 
już zasnąć, gdy przez cienką ściankę usłyszał 
słowa, na odgłos których zadrżał.... Przypadek 
uczynił go sąsiadem pani Diyoire i jej có­
rek.... M łodsza, zdenerwowana widocznie 
ostrem górskiem powietrzem, nie mogła za­
snąć, a Simona uspokajała ją  pieszczotliwie.

— Zaśpiewaj mi, 1o zasnę! wołało roz- 
dąsane dziecko.

•—  Nic, dziecinko, nie można; obudzi­
my sąsiadów....

— Co to szkodzi!... śpiewaj cicho „Nie­
zdobyte skały**... Tylko ta piosnka mnie 
usypi a.

— Nie dzisiaj, kotko.... Bądź rozsądna!
— Kiedy tak, powtórzyła Marcela z upo­

rem, to nie będę. spała!
Nie było rady ! Dla uspokojenia dzie­

cka Simona zanuciła cicho pierwszą zwrotkę 
piosenki, dobrze znanej Janowi.... Nagle głos 
jej zachrypł, jakby przygłuszony łkaniem, 
które uwiezło w gardle.... Grobowe milcze­
nie zaległo pokój. Dziecko zasnęło naresz­
cie.

Jan naturalnie spać nie m ó g ł; przy­
głuszony łkaniem głos Simony brzmiał mu 
w uszach, a gdy dobrze po północy zdrze­
mnął nareszcie, słyszał go nawet we śnie.

O piątej rano wstał, przywołany do 
rzeczywitosei głosem szałaśnika, który bu­
dził gości ciekawych widoku wschodzącego 
słońca. W stał natychmiast, ale nie na to, 
aby patrzeć ; co go obchodziło słońce, gdy 
w jego duszy takie ciemności panow ały! 
Zresztą, chciał uniknąć zetknięcia się z pa­
nem Diyoire i podczas gdy turyści obudzeni 
schodzili się na śniadanie do sali, Serreva! 
wyszedł z szaletu, przeszedł całą łąkę i schro­
nił się do lasku przy drodze, którą' karawa­
ny wracać miały zwyczaj.

Czekał całą godzino i już słońce o- 
blewalo swoimi promieniami łąkę mgłą po­
ranną zasnutą, gdy dał się słyszeć odgłos 
dzwonków. Po drodze najeżonej różowawej 
barwy kamieniami zwolna defilowały muły; 
pan Diyoire, z rozradowaną twarzą otwierał 
pochód, za nim jechali jego znajomi i star­
sza córka, a na samym końcu Simona trzy- 
mając przed sobą Marcelkę.

Wietrzyk poranny unosił błękitny we­
lon okręcony w około jej kapelusza; prze­
jechała, zamyślona, z oczami jakby rosą zwil- 
żoneiui i zniknęła za krzakiem janowca, ro­
snącego pomiędzy szczelinami skał. Wkrót­
ce Jan  słyszał tylko odgłos kopyt mułótf 
po usuwających się kamieniach, d ź w i ę k  

dzwonków coraz słabszy, i niedługo wszyst­
kie odgłosy pokrył grzmiący szum poto­
ku Ire.

(Ciąg dalszy nastąpi).



P^zez Am&rykę, lub odsprzedaży ich Anglii 
w związku z tą sprawą ma być nieprzyjęcie 
Portfelu spraw zagranicznych przez Leona 
^astillo, którego obecność w Paryżu potrze­
b a  jest nieodzownie dla układów z francu­
skim ministrem spraw zagranicznych Hano-

Gdyby pogłoska ta miała się sprawdzić, 
Lkt ten mógłby wywołać bardzo ważne na­
stępstwa.

W Hiszpanii ciągle jeszcze panuje obu- 
^euie z powodu, że Amerykanie na wy­
brzeżach Kuby, chcąc przeprowadzić wysa­
dzenie na ląd swych oddziałów, użyli pod­
stępu i wywiesili na okrętach flagę hiszpań­
ską. Swoją drogą podstęp się nie udał i od- 
Parto ich — ale Hiszpanie zarzucają, że pod­
stęp ten jest niezgodny z prawem narodów i 
Postanowieniami jego o sposobie prowadzenia 
^alki. Koła fachowe nie bardzo zgadzają się 
z tem pojmowaniem rzeczy, twierdząc, iż hi- 
storya zawiera wiele przykładów podobnych 
Podstępów, — przyznają jednak, iż widać z 
tego objawu, że Amerykanie uczyli się swej 
sztuki wojennej w walce z Indyanami.

Świeżo w senacie hiszpańskim powtó- 
rzono znane już z Izby deputowanych za­
kuty przeciwko Amerykanom, iż dla zmyle- 
Bla tropu wywieszają na okrętach flagę hi- 
Szpariską. Na zapytanie jednego z senatorów 
opowiedział jeden z członków rządu, że rao- 
Carstwa zawiadomione już zostały o tym pod­
stępie. Senator Albenas zażądał, aby Hiszpa 
bia wobec tego podjęła natychmiast akcyę 
korsarską. M inister spraw zagranicznych od­
powiedział, że rząd powziął już w tym kie­
runku niektóre uchwały, które wkrótce poda 
?o wiadomości senatu. Senator Martinez ubo­
ż a ł ,  że wobec tego rodzaju prowadzenia 
^'ojny ze strony Ameryki, Hiszpania przy­
stąpiła do konwencyi genewskiej. M inister 
spraw zagranicznych odpowiedział, że przy­
stąpienie dotąd bynajmniej jeszcze nie na­
stąpiło.

Kubański rząd kolonialny — jak do­
noszą z Madrytu — dozwolił nieograniczo­
nego dowozu wszystkich towarów spożyw- 
Czych  do portów kubańskich.

Według Koln. Ztg. rząd hiszpański 
°głosi uwolnienie od cła wszystkich artyku­
łów spożywczych. Generał Blanco domaga 
s*ę wysłania żywności nie dla natychmia­
stowej ich potrzeby, ale ze względu, że 
Sdyby transporty zostały z jakiegokolwiek 
P°wodu wstrzymane, opóźnienie mogłoby dać 
Slę dotkliwie uczuć. Rząd przeznacza na ten 
Cel ośm statków transatlantyckich.

K R O N I K A
Lwów, 25 maja.

Kalendarz Jubileuszowy.

25 Maja\

Rok 1868. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
s^Ukcyonować ustawę wyznaniową, dotyczącą 
Małżeństw mieszanych, i wyznania dzieci z takich 
ẑ iązków, zmiany wyznania, stosunku Kościoła 

8zkoły, wykonywania służby bożej, duszpa­
sterstwa, obrzędów religijnych, świąt, pogrzebów 

P-
Rok 1869. Uroczyste otwaicie nowego tea- 

^  opery nadwornej w Wiedniu, przedstawie- 
nieiO opery „Don Juan1'. Budynek ten wspaniały 
C ie ś l i  ran der Hiille i Siccardsburg, a koszta 

idowy wyniosły okazałą kwotę 6,117.514 zł.
Rok 1897. W ciągu tego roku przewie- 

2l°Uo z Dalmacyi do Budapesztu zwłoki wę- 
t=ler8kiego króla Beli III i jego małżonki królo­
w i Anny z Antiochyi. Najwyższem Pismem od- 
^cznem poleca Najj. Pan węgierskiemu prezy- 
^ to w i ministrów bar. Banffy’emu złożenie tych 
fssiertelnyoh szczątków w kościele koronacyjnym 
1 ^zniesienie godnego celowi pomnika grobowe- 
j=°> którego koszta poniesie wspaniałomyślny 
**°fiarcha ze Swej prywatnej szkatuły.

— JE. Pan Namiestnik w Przemy-
tP* JE . P an  Namiestnik wyjechał wczoraj ra- 

i ?> jak to już wczoraj donieśliśmy, pociągiem 
tyskawicznym, w towarzystwie starosty p. Wa- 

Zaleskiego do Przemyśla. Na dworcu w 
r2emyślu, dokąd pociąg przybył o godz. 11, 
c?ekiwali Jego Ekscelencyi: starosta, radca Na- 

Njestnietwa Józef Lanikiewicz, prezydent sądu 
p godowego p. Ksawery Śpławski, prokurator 

aństwa dr. Józef Prachtel, wiceprezes Rady 
b°jviatowej dr. W ładysław  Czajkowski, burm istrz 

lasta dr. Aleksander Dworski oraz inni re- 
Jj®zentanci władz. Po przedstawieniach, Jego 
, kscele]1Cya pojechał wprost z dworca kolei że- 

do gmachu gimnazyalnego, w którym po­
lszczone są oba gim nazya: polskie i ruskie.

Pan Namiestnik zwiedził naprzód gimnazyum 
polskie, powitany u wstępu przez dyrektora 
radcę rządowego p. Stanisława Piątkiewicza. Je­
go Ekscelencya ogląanął cały budynek, zwiedził 
gabinety i zbiory naukowe, oraz przysłuchiwał 
się w klasie Y. lekcyi języka polskiego profeso­
ra Bolesława Stojanowskiego, a w klasie II. 
lekcyi języka niemieckiego prof. Julinsza Ippol- 
da. Następnie JE. P. Namiestnik przeszedł do 
gimnazyum ruskiego, gdzie oczekiwał P. Na­
miestnika i powitał dyrektor Grzegorz Cegliń- 
ski. Po zwiedzeniu gabinetów naukowych i ca­
łego zabudowania był Jego Ekscelencya w kla­
sie VIII. na lekcyi języka greckiego prof. Jana 
Pryjmy, a z kolei w klasie VI. na lekcyi ję­
zyka niemieckiego prof. Jan? Malinowskiego.

Następnie po śniadaniu u starosty, radcy 
Namiestnictwa p. Lanikiewicza, Jego Ekscelen­
cya udzielał w gmachu starostwa audyencyj. JE. 
P. Namiestnikowi przedstawiły s ię : Kapituła 
rz. kat. z JE. ks. Biskupem Łukaszem Soleckim 
na czele, kapituła gr. kat. z ks. Biskupem Cze­
chowiczem, generalieya z JE.j komendantem kor­
pusu gen. broni Galgotzym na czele, rada po­
wiatowa z zastępcą prezesa dr. Władysławem 
Czajkowskim, rada miejska z burmistrzem dr. 
Dworskim, urzędnicy starostwa z radcą Na­
miestnictwa p. Lanikiewiczem na czele, c. k 
sąd obwodowy z prezydentem dr. Spławskim, 
c. k. Prokuratorya państwa z prokuratorem dr. 
Józefem Prachtlem, c. k. Dyrekcya skarbu ze 
starszym radcą Nestorowiczem, Izba adwokacka 
z prezesem dr. Skórskim, c. k. Dyrekeye i 
wszyscy profesorowie obu gimnazyów polskiego 
i rnskiego, c. k. Dyrekcya i grono profesorów 
seminarynm nauczycielskiego żeńskiego, reprezen- 
tacya izraelickiej gminy wyznaniowej, c. k. ur ad 
kolejowy z inspektorem Szyjkowskim, c. k. 
urząd pocztowy ze starszym zarządcą Casparem,
c. k. komenda oddziału żandarmeryi z rotmistrzem 
Matyją, c. k. główny urząd podatkowy ze star­
szym poborcą Kulińskim, naczelnik c. k. sekcyi 
do zabudowania potoków górskich komisarz 
Martyniec, dyrektorowie szkół ludowych w Prze­
myślu, wreszcie kilkudziesięciu naczelników gmin 
wiejskich i miasteczek powiatu przemyskiego z 
wiceprezesem Rady powiatowej posłem dr. Wła­
dysławem Czajkowskim na czele. Następnie 
udzielał JE. P. Namiestnik także prywatnych 
posłuchań.

Po audyencyach udał się JE. P. Namie­
stnik do seminaryum nauczycielskiego żeńskiego, 
gdzie został uroczyście przyjęty przez zastępcę 
dyrektora ks. Henryka Biegę, grono nauczyciel­
skie oraz wszystkie uczennice seminaryum i szkoły 
ludowej tudzież ogródka froeblowskiego. Gdy 
JE. P. Namiestnika wprowadzone do sali, prze­
mówiła do Jego Ekscelencyi panna Jaczkowska, 
poczem wszystkie uczeniee odśpiewały kantatę, 
na cześć JE. Pana Namiestnika umyślnie przez 
p. Ludwika Dietza ułożoną. Najmłodsze uczen­
nice ofiarowały Jego Ekscelencyi bukiety.

O godzinie 4 po południu odbył się na 
cześć P. Namiestnika obiad u JE. ks. biskupa 
Soleckiego. W obiedzie, prócz JE. P. Namiest­
nika, wzięli udział: biskup gt. kat. ks. Czecho­
wicz, ks. mitrat Wołoszyński, kanonicy gremial­
ni przemyskiej kapituły rz. kat., komendant 
korpusu przemyskiego gen. broni JE. Galgotzy 
oraz wszyscy generałowie, szef gen. sztabu puł­
kownik Kummer, prezydent sądu obwodowego, 
Ksawery Spławski, starosta radca Namiestni­
ctwa Józef Lanikiewicz, wiceprezes Rady powia­
towej, poseł dr. Władysław Czajkowski, Ignacy 
hr. Krasicki, Bolesław Jocz, dr. Skórski, bur­
mistrz dr. Dworski, starszy iadca skarbu Ju­
lian Nestorowicz, prokurator Państwa dr. Józef 
Prachtel, starosta p. Wacław Zaleski, dyrekto­
rowie obu gimnayzów polskiego i ruskiego pp. 
Piątkiewicz i Cegliński, adjutant komenderują­
cego porucznik hr. Ledóchowski i i.

Po obiedzie pojechał JE. P. Namiestnik w 
towarzystwie ks. biskupa Czechowicza zwiedzić 
nowo wybudowany pałac biskupa gr. kat. ob­
rządku.

O godz. pół do ósmej wieczorem odjechał 
P. Namiestnik z powrotem do Lwowa, żegnany 
na dworcu przez ks. biskupa Czechowicza, całą 
kapitułę łacińską, reprezentantów wszystkich 
władz i wiele osób z obywatelstwa

O godz. pół do 10 wieczorem. JE. Pan 
Namiestnik powrócił do Lwowa.

— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, powrócił wczoraj z Krakowa do 
Lwowa.

— JE. ks. Eustacliy Sanguszko, bawi 
we Lwowie.

— Naczelny dyrektor poczt i telegra­
fów radca Dworu p. Jan Seferowicz, powrócił z 
Wiednia do Lwowa i objął urzędowanie.

— Otwarcie k lin ik i dermatologi­
cznej, odbyło się dziś o godzinie 8 rano w 
gmachu głównego szpitala. Na uroczystość tę 
przybyli: JE. Pan Namiestnik hr. Piniński, p. 
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. M. 
Bobrzyński, członek Wydziału krajowego p. Ho- 
szard, inspektor szpitali dr. Stella-Sawicki i'wiele 
innych osób. Dygnitarzy przyjmowali : prof. dr. 
Łukasiewicz i dyr. Głowacki.

W sali wykłaaowej odbył się pierwszy od­
czyt prof. Łukasiewicza: „Oznaczeniu dermato­
logii w dziedzinie medycyny11, wobec przepełnio­
nego profesorami, lekarzami i studentami audy- 
toryum. Odczyt piof. Łukasiewicza nagrodzono 
hucznymi oklaskami.

Następnie zwiedził JE. Pan Namiestnik 
urządzenia kliniki dermatologicznej, oraz kliniki: 
chirurgiczną prof. Rydygiera, i chorób we­
wnętrznych prof. Gluzińskiego.

— Funtlacya Jubileuszowa. Znany 
przemysłowiec austryacki bar Leitenberger, ofia­
rował z okazyi jubileuszu Najj. Pana 200.000 
zł. na fundacyę dla robotników zajętych w jego 
fabrykach.

— W ycieczki i zabawy dziatwy  
szkolnej. W czerwcu rozpocznie „Związek ro­
dzicielski11 urządzać zabawy w parku Stryjskim 
i na Wysokim Zamku, oraz wycieczki szkół 
miejskich (męskich i żeńskich) pod nadzorem 
nauczycieli i nauczysielek. Każda szkoła odby­
wać będzie zabawy i wycieczki dwa razy w ty­
godniu.

Nadzór nad wycieczkami obejmą członko­
wie wydziału „Związku rodzicielskiego11 miano­
wicie nad szkołami żeńskiemi pp. Tokarski i 
Fąfara, nad wycieczkami szkół męskich pp. Ba­
ranowski i Kunstman.

Wydział żywi nadzieję, że publiczność na­
sza, zajmująca się tak gorąco sprawami wycho­
wania młodzieży ze swej strony także wesprze 
usiłowania „Związku rodzicielskiego11, jużto 
przystępując licznie do Towarzystwa, co w obec 
niskiej wkładki 2 złr. rocznie nie jest wielkim 
ciężarem, jużto popierając wydział swą radą i 
współdziałaniem w opiekowaniu się naszą 
dziatwą.

Na członka Towarzystwa „Związek rodzi­
cielski11 zapisywać się można w biurze c. k. 
Rady szkolnej okręgowej (Ratusz II. piętro).

— Zjazd koleżeński. Otrzymujemy na­
stępujące pismo : Kolegów, którzy przed 25 laty 
(w lipcu 1873) składali egzamin dojrzałości w 
gimnazyum stanisławowskiem, prosimy na zjazd 
koleżeński do Stanisławowa. Termin zjazdu pro­
ponujemy na dzień 10 lipca b. r., punkt zbor­
ny : gmach gimnazyainy o godzinie 9 rano dnia 
powyższego. Ewentualne korespondeneye w tej 
sprawie należy nadsyłać pod adresem pierwsze­
go z podpisanych. Inne dzienniki polskie upra­
szamy uprzejmie o łaskawe powtórzenie niniej­
szego pisma.

Lwów, 20 maja 1898.
Edward Charkiewicz, dyrektor gimna­

zyum akademickiego.
Włodzimierz Berezowski, urzędnik Wy­

działu krajowego.
=  Nieszczęśliwy wypadek. Antoni 

Spindera, uczeń I roku seminaryum nauczyciel­
skiego, 17 lat liczący, zamieszkały u ojca Pan- 
talemona przy ulicy Janowskiej, poszedł wczo­
raj w południe z trzema kolegami kąpać się do 
stawu Heschelesów przy ulicy Krzyżowej. Pierw­
szy wszedł do wody Spindera, który uszedłszy 
kilka kruków od brzegu, natrafiił na głębię i 
zaczął tonąć. Kolega jego, Ludwik Kowalewski, 
umiejący pływać, rzucił się mu na pomoc i 
chwycił go za włosy, chcąc go wyciągnąć na 
mieliznę, lecz Spindera chwycił go pod wodą 
za nogę i zaczął ciągnąć za sobą. Wtenczas Ko­
walewski ratując siebie samego, puścił Spinde­
ra z ręki i wyrwawszy silnym ruchem nogę z 
jego rąk, przypłynął do brzegu, a Spindera po­
szedł na dno. Zwłoki jego znaleziono i wydo­
byto ze stawu po 3-godzinnem poszukiwaniu 
przy pomocy żołnierzy z pływalni wojskowej, a 
głównie kaprala Jastrzębskiego. Po skonstatowa­
niu śmierci przez lekarza miejskiego, zabrali ro­
dzice zwłoki nieszczęśliwego do domu.

=  Poparzenie. Katarzyna Bukartek, 
stróżowa domu pud 1. 12 przy ulicy Mochna­
ckiego, gasząc dnia wczorajszego o 10 godzinie 
wieczorem lampę, wypuściła ją z rąk na ziemię, 
w skutek czego lampa się stłukła, a od rozla­
nej płonącej nafty zajęło się na niej ubranie. 
Przybyły na miejsce stójkowy ugasił przy po­
mocy nieznajomego mężczyzny ogień, lecz Bn- 
kartek odniosła takie poparzenie, że ją pogoto­
wie stacyi ratunkowej po udzieleniu pierwszej 
pomocy musiało odwieźć do szpitala.

t  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Władysław Radnicki, ofieyał wyższego sądu 
krajowego, wł. realności, przeżywszy lat 50.

W Krakowie, Anna z Lipskich Bednarow- 
ska, wł. dóbr Czachorówka, na Podolu rossyj- 
skiem, przeżywszy lat 52.

W Bożen w Tyrolu, Paulina Frommlowa, 
żona zasłużonego dyrektora wyższej Szkoły rol­
niczej w Tyrolu, niewiasta ceniona w szerokich 
kołach znajomych dla wielkich zalet serca, naj­
lepsza żona i matka.

— Śmierć od piorunu. Ekonom dwor­
ski w Jodłowej (pow. pilznieński), Gustaw Ro- 
ściszewski, zmarł skutkiem porażenia piorunem.

—  Pożary w kraju. W gminie Rau- 
chersdorf (pow. niski), pożar przy gwałtownym 
wichrze zniszczył w kilku minutach cztery domy 
mieszkalne, zabudowania gospodarcze i kilka 
sztuk bydła; szkoda 4600 zł. w małej części 
ubezpieczona. Przy gaszeniu pożaru byli pomocni 
także kapitan i 12 żołnierży wojskowej pograni­
cznej straży rossyjskiej, gdyż miejsce pożaru 
leżało tuż nad granicą. — W Zwiniaczu (pow. 
czortkowski) zgorzała część pałacu Franciszka My­
słowskiego; szkoda w budynku (ubezpieczonym) 
i sprzętach wynosi około 10.000 zł. — W Za- 
pytowie (pow. lwowski), spłonęło 7 zagród; 
szkoda 6000 zł. na 4130 zł. ubezpieczona. — 
W Lipnikach (pow. mościski) zgorzała do szczętu
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stara drewniana cerkiew, ubezpieczona na 1000 
zł., będąca filią gr. kat. cerkwi w Mościskach. 
Przyczyną było pozostawienie w cerkwi światła 
w nocy.

— Samobójstwa W Białej w hotelu 
pod „Czarnym orłem11, odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewolweru Willibald Hora, czeladnik 
ślusarski, pochodzący z Mistka na Morawach.

W Starej wsi (pow. brzozowski), powiesił 
się włościanin Michał Boroń, starzec 8 0 -letni, 
cierpiący od dłuższego czasu na rozstrój umy­
słowy.

— Tf Drohobyczu ukonstytuowała się 
wczoraj rada gminna, wybierając burmistrzem 
p, Ksenofonta Ochrymowicza, zastępeą burmistrza 
p. Józefa Schreiera. W skład magistratu weszli 
pp.: Leonard Wiśniewski, Teofil Jabłoński, Jan 
Batorowiczr Moritz Lindenbaum i dr. Izydor 
Taubenfeld.

— Przem ytnictwo. W magazynach To­
warzystwa dla wagonów sypialnych w Wieaniu, 
trwają od kilku dni rewizye, wywołane podej­
rzeniem, że personal Towarzystwa przemycał na 
wielką skalę z Francyi i Niemiec najrozmaitsze 
artykuły, szczególnie zaś tytoń, szampan i dy­
wany. Przy rewizyi miano znaleźć wiele przed­
miotów przemyconych.

— N iezwykła kradzież. Na linii tele­
fonicznej Wiedeń-Tryest nastąpiła przerwa z tego 
powodn, że ubiegłej nocy skradli złodzieje drut 
na długości półtora, kilometra.

— Polacy w Leoben. Czytelnia polska 
akademików górniczych w Leoben, obchodzi w 
r. b. 20 rocznicę swego istnienia. Z tego powodu 
urządzają akademicy uroczysty obchód w dniach 
8 i 9 czerwca b. r. Dnia 8 czerwca o godzinie 
pół do 9 rano nabożeństwo w kościele OO. Li- 
guryanów; o godzinie 10 rano „Poranek" w lo­
kalu Czytelni, następnie zdjęeie fotograficzne grup 
byłych i obecnych członków Czytelni; o godzinie 
pół do 1 popołudniu obiad wspólny w sali 
„Hotel Garner11 a o godzinie 8 wieczorem ko­
mers; dnia 9 czerwca wycieczka do Eisenerz.

—  Dramatyczna scena rozegrała się 
wczoraj w sądzie obwodowym w Berunie (Beraun) 
w Czechach. Toczyła się rozprawa przeciw star­
szemu sztygaiowi z Nuczicz, Pergelowi, oska­
rżonemu o niedozwolony stosunek z żoną pewnego 
wieśniaka. Podczas rozprawy oświadczyła żona 
skarżącego, że nie miała żadnego stosunku ze 
starszym sztygarem; w odpowiedzi na to, oskarżo­
ny roześmiał się jej w oczy.

W tej chwili wieśniak-oskarżyciel dobył 
rewolweru i strzelił do sztygara, który, otrzy­
mawszy dwie kule w piersi, padł na ziemię z 
okrzykiem: „Jestem niewinny". Wieśniak dał 
jeszcze 4 strzały. Ciężko rannego starszego szty­
gara odwieziono do szpitala. Wieśniaka uwię­
ziono.

—  B ogumił Aspls, zmarł onegdaj w 
Warszawie. Urodzony we wsi Tuszowie 1842 
roku, długoletni nauczyciel szkół rządowych w 
Warszawie i na prowincyi, od r. 1859 ogłaszał 
liczne utwory poetyckie i zjednał sobie miano 
jednego z wybitniejszych liryków naszych. 
Pogrzeb odbył się na cmentarzu wyznania kato­
lickiego, które zmarły przyjął na krótko przed 
zgonem.

— Łyżwy ze szkła. Najnowszym wy­
nalazkiem w dziedzinie sportu łyżwiarskiego są 
łyżwy ze szkła, jakie zaczęto wyrabiać w Lon­
dynie. Mają one kształt pantofla, a posiadają tę 
dogodność, że jeździ się na nich prędzej i bez­
pieczniej, aniżeli na łyżwach stalowych. W przy­
szłej zimie łyżwy szklane ukażą się już w handlu.

— Fotografia na usługach historyi.
Pan Bolesław Matuszewski, nasz rodak, posia­
dający od lat wielu jeden z pierwszorzędnych 
zakładów fotograficznych w Paryżu, wpadł na 
pomysł oddania fotografii na usłngi historyi. 
Pan Matuszewski, brał udział urzędowy w ró­
żnych uroczystościach politycznych stolicy nad- 
sekwańskiej i uwiecznił przy pomocy kinemato­
grafu mnóstwo manifestacyj, obchodów i scen 
ulicznych, a tryumfy jego na tem polu nasunę­
ły mu myśl oryginalną. Oto rozesłał on po Eu­
ropie świstek ulotny, reklamujący dla aparatów 
fotograficznych miejsce honorowe w dziejopisar­
stwie. Żąda on, aby we wszystkich stolicach 
Europy pozakładano muzea dla historycznej ki­
nematografii, która będzie prostowała fałszywe 
lub koloryzowane doniesienia dzienników. Wpraw­
dzie już zwyczajna fotografia zadanie to spełniać 
by mogła doskonale, ale pan Matuszewski ostrze­
ga. że pojedyńcza klisza może w rękach niesu­
miennych ludzi nastręczyć sposobność do nie­
bezpiecznych fałszerstw historycznych, bo nara­
żona jest na liczne retuszowania. Kinematograf 
natomiast dostarcza obrazów nawskróś wiaro- 
godnych. Nasuwa się wprawdzie jedna poważna 
trudność, mianowicie, że historyczne wypadki 
nie zawsze pojawiają się tam i wtedy, gdzie i 
kiedy ludzkość ich oczekuje i ustawić może ki­
nematografy, ale to pana Matuszewskiego nie 
zraża. Prawdziwy „artysta11, zdaniem jego, od­
gaduje każde poruszenie ludowe, każdą niemal 
manifestacyę i każdy bunt, a nawet w razie 
wojny kinematograf jego cudów dokazać może, 
utrwalając ad aeternam memoriam krwawe o- 
brazy bitew lądowych i morskich. Maluczko 
więc, a na katedrach historyi kinematografowie 
odgrywać będą roię profesorów.
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— W yścigi w Chantilly. Wielka na­
groda Jockey-klubu (Derby francuskie) 200.000 
fr. 2400 m.: 1) „Gardefeu11 ogier p. Bremond,
2) „Dax“ ogier p. Menier, 8) „Cazabat11 ogier 
p. E. Blanc.

—  W Paryżu zastrzeliła się w przystę­
pie obłędu baronowa Wertheimer, żona bankiera, 
rodem z Wiednia.

— Do Ameryki umknął z Krakowa Leon 
Korybski, były dyrektor i spólnik domu handlo­
wego pod firmą „Korybski, Śląski i Sp “ w Kra­
kowie przy ulicy św. Anny. Korybski spólników 
swoich wprowadził w kłopoty finansowe i na­
raził na szkody, wynoszące kilkadziesiąt tysięcy 
zł. Z pokładu okrętu „Augusta Wiktorya" wy­
słał list do jednego ze swoich byłych spólników. 
W liście tym przyznaje się do winy i wszelkie 
manipulacye szczegółowo opisuje. Na własny 
użytek, jak twierdzi, zużył 7000 zł.

— Marszruta depeszy. Telegram, wy­
słany przez komendanta eskadry amerykańskiej 
komodora Deyeya o zwycięstwie pod Manillą, 
odbył podróż 14.000 mil angielskich w 85 mi­
nut, pomimo, iż depesza przebiegała drogę na- 
stępującą: Z Manilli do Hongkongu (Chiny) wy­
słano ją po drucie podmorskim, zkąd poszła 
również po drucie podwodnym do Saigonu (Ko- 
chinchina francuska), ztąd zaś do Singapuru. 
Następnie skierowano telegram przez półwysep 
Malajski do Penang, ztąd zaś do Madrasu (Indye 
angielskie). W Madras puszczono depeszę po 
drucie lądowym do Bombayu, ztąd zaś po linie 
podwodnej do Adenu, nad morzem Czerwonem, 
dalej zaś po linie morza Czerwonego do Suezu 
w Egipcie. Z Suezu poszedł telegram do Ale- 
ksandryi, ztamtąd na Maltę na morzu Śródzie- 
mnem, z Malty do Gibraltaru, z Gibraltaru do 
Carcayellos pod Lizboną, z Carcavellos po drucie 
podmorskim do Parthenero, stacyi telegrafu pod­
morskiego na południowem wybrzeżu Anglii, 
ztamtąd do Londynu, później do Waterville (Ir- 
landya), z Wateryille zaś już -wprost po amery­
kańskiej linii podwodnej do Nowego Jorku. Ra­
zem 14.000 mil — w 85 minut.

l i f f i i  l M o - a r M c a e .

Akademia um iejętności w Krakowie 
ogłasza niniejszem konkurs na stypendyum im. 
Śniadeckich z fundacyi ś.p. Se-weryna Gałęzow- 
skiego, w kwoció 5000 fr. Celem powyższego 
stypendyum jest dopełnienie studyów naukowych 
zagranicą, według słów fundatora „z celem tym 
łączy się myśl, ażeby przy tej pomocy Uniwer­
sytety krajowe, na teraz krakowski i lwowrski, 
mogły mieć zapewniony zapas sił nauczycielskich, 
a w każdym razie kraj ludzi mogących wpływać 
samodzielnie na postęp umiejętności'1.

Kandydat, mogący otrzymać to stypendyum, 
jeśli nie jest przy jakimkolwiek krajowym lub 
zagranicznym Uniwersytecie docentem lub asy­
stentem, winien posiadać wyższy stopień nauko­
wy i być znanym z gorliwej pracy w zawodzie, 
któremu pragnie się poświęcić, w każdym zaś 
razie wymagać się będzie od niego biegłości w 
języku polskim.

O stypendyum powyższe mogą uoiegać się 
kandydaci, którzy posiadają powyższe kwalifika- 
cye, bez względu na kierunek studyów.

Podania wnosić należy do Akademii umie­
jętności w Krakowie po dzień 20 czerwca b. r. 
i dołączyć do nich następujące załączn ik i:

1) Dowody, że kandydat według w arun­
ków powyżej określonych może ubiegać się o 
powyższe stypendyum; jeżeli zaś jest docentem, 
powinien wykazać, co dotychczas w ykładał i ilu 
m iał słuchaczy;

2) prace naukowe drukiem ogłoszone, albo 
też i rękopiśmienne;

3) dokładny program studyów, które w 
ciągu roku zamierza odbywać.

Stypendyum powyższe wypłaci kasa Aka­
demii umiejętności w dwóch równych ratach pół­
rocznych, a mianowicie pierwszą ratę dnia 1 
października 1898, drugą zaś dnia 1 kwietnia 
1899. Wypłata drugiej raty zależeć będzie jednak 
od uchwały komitetu stypendyjnego, któremu sty­
pendysta po upływie pierwszego półrocza złoży 
wyczerpujące sprawozdanie z odbytych studyów.

Adam M ickiewicz, Król pieśni polskiej 
przez K. Wojnara. Pod tym tytułem ukazało 
się 8-mio arkuszowe dziełko o Mickiewiczu sta­
raniem i nakładem młodzieży uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie po niezwykle niskiej 
cenie 10- ęt. Książeczkę zdobią 4 udatne ryciny 
i piękna winieta rysunku Walerego Eijasza przed­
stawiająca apoteozę Mickiewicza. Dziełko obej­
muje życiorys wieszcza (ze szczególnem uwzglę­
dnieniem młodości i czasów uniwersyteckich w 
Wilnie) i treść dzieł urozmaiconą bardzo liczny­
mi stosownie dobranymi wyjątkami wraz z ja­
sną i przystępną oceną poszczególnych utworów. 
Broszura ta nadaje się do rozszerzenia między 
lud i młodzież.

Zamówienia należy nadsyłać pod adresem: 
K. Wojnar w Krakowie, ul. Kolejowa 1. 1. 
(Adres telegraficzny: Wojnar Kraków.)

Beperioar tentrn lir. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

We środę popularne przedstawienie po 
cenach zniżonych: , Kraj11 komedya w 4 aktach 
z konkursu Wydz. Kraj.

We czwartek drugie przedstawienie popu­
larne po cenach zniżonych „Adam i Maryla11, 
obraz sceniczny w 3 aktach Zygmunta Sarne­
ckiego.

W piątek przedstawienia nie będzie.

W i e c z ó r  m i c k i e w i c z o w s k :  Cz y ­
t e l n i  a k a d e m i c k i e j  odbędzie się, jak 
wiadomo, jutro we czwartek 26 b. in. w wiel­
kiej sali ratuszowej. Szczegółowy program 
wieczorku przedstawia się następująco: 1) 
Słowo wstępne wypowie akad. Leszczyński,
2) Niewiadomski: Kantata ku czci Mickie­
wicza do słów K. Tetmajera, odśpiewa chór 
Echa; 3) „Świtezianka11 wygłosi akad. Wo- 
leński, 4) C hopin: Nokturn h-dur i Etuda 
as-dur odegra na fortepianie akad. Liszniew- 
ski, 5) „Apoteoza11 napisał akad. Jan  N. 
Schenk, wygłosi akad. Mussil, 6) a) Żeleń­
ski: Romans, b) Wieniawski: „Sielanka11, 
odegra na skrzypcach akad. Pulikowski, 
7) Chór „Echa11, 8) Zakończenie. Ceny 
m iejsc: Fotele 1 zł., krzesła 50 ct., wstęp 
na, sole 20 ct., galerya 10 ct. Bilety można 
nabywać w księgarni pp. Gubrynowicza i 
Schmidta, a w dzień wieczorku od godziny 
5tej przy kasie. Ze względu na cel, na jaki 
się cały dochód przeznacza, wszystkie nad­
datki przyjmowane będą z wdzięcznością. 
Cały dochód na pomnik Mickiewicza.

V **
Czytelnia katolicka lwowska uczciła 

wczoraj pamięć Adama świetnym obchodem. 
Wieczór zagaił prałat ks. Gnatowski, rozwi­
jając szereg podniosłych myśli i charaktery­
zując trafnie poezyę Mickiewicza, poczem na­
stąpiła bogata część artystyczna, złożona z 
deklamacyi, muzyki i śpiewu. W doskona­
leni wykonaniu programu pp. Rojekówna 
(fortepian) i Kubicki (deklamacya). Obchód 
przygotowany bardzo starannie i z pietyzmem 
dla wieszcza, wywarł potężne wrażenie na 
licznie zebranych, słuchaczach. Na estradzie 
w otoczeniu zieleni umieszczony był biust 
Adama.

¥*
Wczoraj odbył się bardzo piękny ob­

chód na cześć Mickiewicza w szkole miej­
skiej im. Czackiego. Wieczór o programie 
bardzo urozmaiconym rozpoczął się kantatą, 
poczem nastąpiły śpiewy i deklamacye. Śpie­
wy o żołnierzu tułaczu, „Alpuhara11, „Słowi- 
czek11, duet z „Dziadów11 oraz deklamacya 
„Reduty Ordona11, „Farysa11, „Ody do mło­
dości11 — wywarły na audytoryum nad wy­
raz sympatyczne wrażenie. Ostatnie słowo 
U o zebranej dziatwy wygłosił opiekun szko­
ły z ramienia okręgowej Rady szkolnej, ra­
dny miasta dr. Wilhelm Holzer, który wzią­
wszy za temat trzy idee przewodnie: bogo- 
bojność, miłość i nadzieję, rozsnuł na tle 
pism Adama wiele pięknych i pouczających 
myśli.

* **
Stowarzyszenie opieki nad term inatora­

mi pod wezwaniem św. Stanisława Kostki, 
urządziło dla terminatorów obchód w nie­
dzielę 22 b. m. o godzinie 3 popołudniu w 
szkole im. Mickiewicza. Terminatorowie od­
śpiewali naprzód pieśń do patrona swego, 
poczem akademik p. Lang w pięknym wy­
kładzie odmalował postać wieszcza. Nastąpi­
ły serdeczne przemówienia ks. Wróblewskie­
go i prezesa stowarzyszenia. Na obchodzie 
oprócz majstrów i pryncypałów było też wie­
le młodzieży akademickiej kongregacyi Ma- 
ryańskiej. W końcu otrzymała dziatwa na 
pamiątkę album Mickiewiczowskie.

* **
Jutro, t. j. we czwartek, odbędą się ob­

chody ku czci Mickiewicza, oprócz miejsco­
wości wczoraj na tern miejscu wymienonych 
także wT Krośnie i Pilznie, a w Zagórzu dnia 
30 b. m.

* **
W Wiązownicy w dniu 20 b. m. pod 

przewodnictwem księcia Jerzego Czartory­
skiego, urządziło kółko nauczycielskie wraz 
z kółkiem rolniczem ku uczczeniu rocznicy 
Mickiewiczowskiej uroczysty wieczorek. Rano 
odbyło się nabożeństwo. Salę szkolną ude­
korowaną zapełnili włościanie, duchowni obu 
obrządków, nauczyciele ludowi z dóbr Wią- 
zownickich. Uroczystość rozpoczął ciepłem 
przemówieniem książę Jerzy Czartoryski, na­
stępnie miał p. Stanisław Adamowicz od­
czyt p. t. „Miłość Mickiewicza dla narodu11. 
Na zakończenie księżna Czartoryska i księż­
niczka Wanda, rozdały zgromadzonym wło­
ścianom 1 dzieciom szkolnym odpowiednie 
książeczki i portrety Adama. — Wieczorek

ten nie tylko uczcił nieśmiertelnego wieszcza, 
ale ponownie stwierdził łączność pomiędzy 
dwoiem, szkołą i ludem wiejskim.

*

Z Kamionki Strumiłowej donoszą: 
Święto Mickiewicza rozpoczęło u nas grono 
nauczycieli ludowych, uroczystym porankiem 
dla dziatwy szkolnej w sobotę przed połu­
dniem w sali szkoły ludowej. Po krótkiem 
zagajeniu i odśpiewaniu pieśni przez dzia­
twę, nauczycielka p. Makarewicz objaśniła 
dzieciom powód i cel uroczystości i czem dla 
nas jest Mickiewicz. W niedzielę przedpo­
łudniem zebrała się bardzo liczna publicz­
ność na nabożeństwo; Sokoli przybyli w mun­
durach. Po południu zebrano się powtórnie 
w sali „Czytelni11, gdzie dziatwa szkolna po­
pisywała się patrystycznymi śpiewami i de- 
klamacyami z dzieł Mickiewicza Uroczy­
stość zakończył wieczorem korowód z pocho­
dniami.

* **
Z okazyi jubileuszu Mickiewiczowskie­

go pojawiło się sporo utworów poetycznych, 
czci pamięci wieszcza poświęconych. W o- 
statnich dniach wyszły w osobnych odbi­
tkach we Lwowie: piękny wiersz „U stóp 
wieszcza11 profesora Franciszka Konarskiego, 
tudzież pięć utworów profesora Kornela F i­
schera pod zbiorowym tytułem : „U kolebki 
Mickiewicza11. Utwory swoje, bijące żywym 
ogniem miłości ojczyzny, podał p. Fischer 
równocześnie w znakomitym przekładzie na 
język niemiecki. Jak się dowiadujemy, poe- 
zye te znalazły w Wielkopolsce szerokie roz­
powszechnienie.

* **

W Drohobyczu uroczystość w dniu 2 
czerwca rozpocznie z rana 25 salw moździe­
rzowych i hejnał na wieży ratuszowej. Po 
nabożeństwie (z kazaniem) o godzinie 9 ra­
no, w którem wezmą udział wszystkie sto­
warzyszenia i korporacye ze sztandarami, 
wieńcami i odznakami nastąpi odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej z kantatą i przemową 
prezesa komitetu, dalej zasadzenie drzewa 
pamiątkowego na plantach kościoła parafial­
nego z przemową prezydenta miasta, pochód 
na plac budowy bursy im. Adama Mickie­
wicza,. Poświęcenie kamienia węgielnego pod 
gmach bursy z przemową dyrektora gimna- 
zyalnego. Pochód do pomnika Adama Mi­
ckiewicza, złożenie wieńców u stóp wieszcza 
i przemowa prof. gimn. F . Gątkiewicza. 
Wieczór uroczysty ku czci Adama Micki^ 
wieża odbędzie się w sali „Sokoła11 o godzi­
nie 8 wieczorem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** W yrób  w ódk i w G alicy  i. W mie­

siącu kwietniu r. 1898 wywarzono w 492 
gorzelniach ogółem 5,052.795 do wyrobu oznaj­
mionych stopni alkoholu. Mianowicie było w ru ­
chu gorzelń: w okręgu skarbowym tarnopolskim 
54 (610.270 stopni alkoholu), brodzkirr 63 
(716.970), czortkowskim 46 (621 050), żółkie­
wskim 56 (615.994), jarosławskim 24(194.830) 
kołomyjskim 26 (345.350), brzeżańskim 54 
(582.398), rzeszowskim 27 (185.750), stanisła­
wowskim 24 (309.408), krakowskim 8 (65.000), 
lwowskim 17 (184.620), Samborskim 16
(127.700), sanockim 15 (108.540J, tarnowskim 
23 (123.915), przemyskim 17 (130.175), wa­
dowickim 17 (111.535), nowosądeckim 5
(24.200 stopni alkoholu),

*** W yrób  p in  a  Ar G alicy i. W mie­
siącu kwietniu 1898 ogółem było w ruchu 
i 18 browarów, w których wywarzono 89.449 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13 
było w ruchu w okręgu jarosławskim, gdzie 
wywarzono 2.730 hektolitrów i w okręgu 
brodzkim 12 (4.615 hekt.), rzeszowskim 7 
(2.596 hekt.), tarnopolskim 10 (4.050 hekt.), 
stanisławowskim 8 (3.846 hekt.), wadowi­
ckim 7 (6.968), sanockim 7 (3.434 hekt.), 
nowosądeckim 6 (2.836 hekt.), czortkowskim 6 
(1.172 hekt.), Samborskim 6 (1.653 hekt.), 
krakowskim 5 (3.488 hekt.), lwowskim 5 
(3.508 hekt.), tarnowskim 5 (26.510 hekt.), 
brzeżańskim 4 (1.064 hekt.), przemyskim 3 
(3.842 hekt.), żółkiewskim 2 (285 hektoli­
trów). W mieście Krakowie 3 (3.356 hekt.), 
we Lwowie 3 (10.370 hektolitrów).

*** P ro d u k cy a  i sp rzed aż  so li. W mie­
siącu kwietniu 1898 wynosiła produkcya soli 
w Galicyi —.— cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 108.856 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r 1897 wynosiła produkcya — .— 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 104.948 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu kwietniu 1898 r. wyprodukowano o —.— 
centr. metr. więcej, a sprzedano o 3.908 cent. 
metrycznych wiecej niż w tym samym miesiącu 
r. 1897.

G ie łd a  zbożow a: Cukier surowy loco 
Aussig 12-85 do 12-90, loco Ołomuniec

14-95 do 12-05, loco B erno-W iedeń 12-— 
do 1210, na listopad loco Aussik 12-85 
do 12-90, cukier w kostkach primi 37-37 9, 
do 37-50, secunda 37T21/., do 37-2-5. Spi­
rytus kotyngentowany loco W iedeń 21-30 
dy 21-50. Nafta kaukazka transito Tryest 
4-— do 4-25, galicyjska przeźroczysta 16‘—- 
do 16-25.

Latów. 25go maja. Pszenica 13-20 do 
13"60, żyto 10-— do 10-25, owies 8'70 do 9T0, 
jęczmień 8'20 do 8-50, rzepak — ■ — do 
— , groch 9‘— do 10-—, wyka 6-75 do 
7-— , nasienie lniane — •— do — •— , nasie­
nie konopne — ■— do — , bób — do 
—■— , bobik 8-— do 8-50, breczka 9*25 do 
10-25, konieczyna czerwona galicyjska 30-— 
do 45'— , biała — ■— do —•— , tymotka
15-— do 20-—, anyż — •— do — , kuku- 
rudza stara 6-50 do 6 75, nowa — -— do 
—■—, chmiel stary — •— do — ■— , nowy 
za 56 kilo — •— do —•— , spirytus paritas 
Tarnopol gotowy 18-25 do 18-50, na termin
16-— do 16-50, waranty —■— do —•— .

OSTATIIA POCZTA
Wiener Ztg. ogłosiła w numerze wczo­

rajszym obwieszczenie Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 28 maja b. r. (Dz. u. 
p. nr. 86) w sprawie utworzenia nowego sta­
rostwa w Galicyi, w Peczeniżynie.

Okręg urzędowy nowego starostwa o- 
bejmować będzie okręg sądu powiatowego 
Peczeniżyn, który ma być oddzielony,od do­
tychczasowego okręgu politycznego Kołomyi. 
Nowe starostwo rozpocznie swą działalność 
urzędową z d. 15 czerwca b. r.

P. M inister handlu dr. Barnreither ba­
wił przez kilka dni w Tryeśeie dla zbada­
nia tamtejszych stosunków handlowych.

P. Minister dr. Adam Jędrzejowicz wy­
jeżdża dziś, jak z W iednia donoszą, na dwa 
dni w interesach prywatnych do kraju. 
W piątek obejmie P. M inister na nowo u- 
rzędowanie.

Wspólna konferencja obu deputacyj 
kwotowych odbędzie się w Wiedniu l i  
czerwca. W ęgierska deputacya kwotowa po­
stanowiła zjechać się we W iedniu 10 czerwca
i po odbyciu naiady, odbyć następnego dnia 
konferencyę z deputacya austryacką.

Pester Lloyd powracając jeszcze raz do 
znanych rewelacyj Frankf. Ztg. o rzekomym 
traktacie rossyjsko-austryackim co do Bał- 
kanu, pisze, że nieprzyzwoitością jest, jeżeli 
ten dziennik wobec zapewnienia P. Ministra 
hr. Goluchowskiego twierdzi, że nie ma mo­
wy o tern, aby ogłoszony traktat był zmy­
ślony. Pester Lloyd jeszcze raz zapewnia, że 
pomiędzy Rossyą a Austryą nie istnieje ani 
traktat ogłoszony przez Frankfurter Ztg., 
ani też żaden inny.

Podczas pobytu ministrów pruskich w 
Poznaniu toczyły się ważne rozprawy na po- 
ufnem zebraniu ministrów z głównymi na­
czelnikami władz miejscowych. Nie uczestni­
czył w nich minister skarbu dr. Miąusl. 
który, jak wiadomo, po przybyciu do Pozna­
nia zachorował i zmuszony był przeleżeć dwa 
dni w łóżku. Dopiero przed wyjazdem odbył 
w hotelu dłuższą konferencyę z naczelnym 1 
prezesem regencyi poznańskiej.

O przyszłych wyborach do parlamentu 
rozpisuje się Nordd. Allg. Ztg. z okazyi ode­
zwy wyborczej centrum. Organ półoflcyalny 
ubolewa, iż centrum zaznaczyło tak dobitnie 
swe stanowisko katolieKie. Przypuszcza, że 
rozwój „idei narodowej“ napotka niejedno­
krotnie na opór centrum, które wówczas pój-1 
dzie z lewicą, zamiast ze zjednoczonemi stron- \ 
nictwami, prowadzącemi „narodową11 politykę.: 
Gniewa się dalej Nordd. Allg. Ztg., że cen­
trum nie chciało się z pełną ufnością „zje­
dnoczyć11 ze stronnictwami „narodowemi11! 
obawiając się odnowienia dawnej polityki1 
kartelowej a już najbardziej ubolewa nad, 
tern, że centrum popiera „politykę polską11- !

Ustawę o t. zw. dobrowolnem sądown1- 
ctwie zatwierdził już cesarz. Ustawę rzeczo- 
ną przyjął parlament z poprawką socyalisty- 1 
cznego posła Auera, ustanawiającą, iż sędzio­
wie mają obowiązek przywoływać tłómaeza, 
skoro tylko jedna ze stron oświadczy, iż nie 
zna dostatecznie języka niemieckiego. Sędzio­
wie nie mają więc prawa ze swej strony sta­
nowić o potrzebie przywoływania tłómaczów- 
Na podstawie tej poprawki nie będą mogli 
sędziowie orzekać wbrew twierdzeniu stron,



5
iż ta lub owa osoba zna dostatecznie jeżyk 
niemiecki.

Z Petersburga donoszą, że w najbliż­
szym czasie przydzieleni będą do ambasad 
w Wiedniu, Berlinie, Paryżu i W aszyngto­
nie delegaci ministerstwa rolnictwa, jktórych 
ma być zadaniem badać dokładnie rozwój 
przemysłu i rolnictwa, oraz targi produkcyi 
rolniczej w odnośnych krajach i składać re­
gularne rządowi rossyjskiemu raporty o swo­
ich spostrzeżeniach.

Pol. Corr. dowiaduje się, że gabinety 
petersburski i parysk' podjęły inieyatywę w 
sprawie zawiązania na nowo rokowań pomię­
dzy mocarstwami w sprawie uregulowania 
kwestyi kreteńskiej. Na razie odbywa się 
poufna wymiana zdań, która ma na celu osią­
gnięcie porozumienia w kwestyi zaprowadze­
nia tymczasowej administracyi na Krecie, 
mającej przygotować ludność na trwały za­
rząd.___________ __________

Eząd grecki przygotowuje dla Izby, 
która ma się zebrać w połowie czerwca pro­
jekty ustaw o reorganizacyi zarządu we­
wnętrznego, o zmianie ustawy gminnej i o 
reformie systemu podatkowego. Gdyby prze­
ciw owym projektom miała powstać silna o- 
pozycya, rząd zdecydowany jest rozwiązać 
Izbę i zarządzić nowe wybory.

Papic-ż wystosował do kardynała Fer- 
rariego, arcybiskupa Medyolanu, iist, w któ­
rym wyraża swe najgłębsze ubolewanie z po­
wodu rozruchów we Włoszech i odpiera za­
rzut, jakoby ludzie uczciwi, jedynie tylko dla 
tego, że są przywiązani do Stolicy Apostol­
skiej i Kościoła, byli sprawcami zaburzeń. 
Dalej wyraża Papież oburzenie z powodu na­
paści na kardynała Ferranego, które odno­
siły się więcej do zasad, przez niego repre­
zentowanych, niż do jego osoby.

Z powodu śmierci admirała Brina, te­
kę marynarki we Włoszech obejmuje tym­
czasowo Sanmarzano. Pogrzeb Brina odbę­
dzie się jutro na koszt państwa.

Z przebiegu poniedziałkowej rozprawy 
w powtórnym procesie Zoli zanotować warto 
jeszcze następujące zajmujące, szczegóły: 
Gdy sąd po krótkiej naradzie odrzucił wnio­
ski obrońcy o uznanie niekom petencji try ­
bunału wersalskiego, w obec czego adwokat 
Labori zgłosił odwołanie się do trybunału 
kasacyjnego, generalny prokurator Bertrand 
rzekł: Uchylam czoło przed ustawą. Zola i
Perreux, skazani przez przysięgłych pary­
skich, umykają przed przysięgłymi w W er­
salu. Dzisiaj nie będziecie sądzeni, ale wa­
sza sprawa jest już osądzoną. — Na to za­
wołał Labori podniesionym głosem: Prokura­
tor niem a prawa mówić, że zostaliśmy skazani 
przez paryski sąd przysięgłych. Skazanie nie 
istnieje, jeśli nastąpiło bezprawnie. Sąd naj­
wyższy zniósł wyrok w skutek nieważności. 
N ikt nie stoi ponad prawem i ustawą. — 
Prezydent sądu Peririer oświadczył wówczas: 
W tern masz pan słuszność ; nawet Zola nie 
stoi ponad prawem. Następnie oznajmił Pe- 
rm e r :  Sąd przyjmuje do wiadomości zaża­
lenie, wniesione przeciw kompetencyi try­
bunału wersalskiego. W myśl ustawy zawie­
szoną zostaje rozprawa aż do rozstrzygnięcia 
przez trybunał kasacyjny. Zwracając się zaś 
do adwokatów — rzekł Perivier: Teraz pa­
nowie macie, czegośoie chcieli. Do przysię­
głych przemówił Peririer w te słowa : "Mo­
żecie panowie teraz odejść. Zrozumieliście 
konsekwencje tego, co się tu stało. P. Zola 
nie chce przyjąć rozprawy. Rozprawę zamy­
kam. Wśród publiczności podniosły się gło­
sy : „Precz z ZoląP

W Paryżu utrzymują, iż sąd kasacyjny 
dopiero w lipcu rozstrzygnie kwestyę, czy 
sąd przysięgłych w Wersalu jest kompeten­
tnym do sądzenia sprawy Zoli.

Przed gmachem sądowym w Wersalu 
zebrało się kilkaset osób. Opowiadają, iż 
Esterhazy, uzbrojony w ołowianą laskę, w 
najwyższem oburzeniu czekaj przed gma­
chem sądowym, odgrażając się w obec ofi­
cerów, że Zolę zabije. Kiedy Zola wsiadł do 
automobilu, Esterhazy na czele wielkiej li­
czby ludzi puścił się za nim w pogoń, wy­
wijając laską. Agenci policyjni zdołali je ­
dnak utorować Zoli drogę.

Zola wniósł przeciw redakcyi Petit 
Journal skargę o oszczerstwo, z powodu ar­
tykułu, zawierającego? obelgi na niego i na 
jego ojca.

Jak uonoszą z Londynu ciało Gladsto- 
na wystawiono wczoraj na widok publiczny 
w zamku Hawarden. Podczas pogrzebu koń­
ce całunu będą n ieśli: ks. Walih ks. York, 
Salisbury, Eoseberry oraz arcybiskup Canter- 
bury.

Polit. Corresp. donosi, że podczas obiadu 
dworskiego, który się odbył w Windsorze

na cześć księcia Czarnogórskiego, wezwał 
lord Salisbury księcia do wyjaśnienia swo­
ich planów i celów. — Książę Mikołaj w od­
powiedzi zaznaczył, że staraniem jego jest 
w zamian za doznawaną przyjaźń, zachować 
zawsze absolutnie poprawne stanowisko wobec 
Austro-Węgier. Aspiracye księcia nie zna­
lazły żadnej zachęty ze strony lorda Salis- 
buregoi który ograniczył się do przedstawienia 
księciu z naciskiem, jak wielką wartość mają 
dla niego i dla Czarnogóry przyjazne sto­
sunki z Austro-W ęgrami.

Dels&acye.

Budapeszt, 25 maja. Delegacya a u- 
s t r y a c k a  po załatwieniu budżetów M ini­
sterstwa spraw zagranicznych i krajów oku­
powanych przystąpiła do obrad nad zwy­
czajnym b u d ż e t e m  M i n i s t e r s t w a  
wo j n y .

Del. B i e l o h l a w e k  (z frakcyi chrze- 
ściańsko-socyalnej) skarżył się na ciągle 
wzrastające ciężary wojskowe i projektował 
różne oszczędności w budżecie wojennym. 
Najbardziej obciążone stany rękodzielniczy 
i rolniczy nie mogą już dłużej znosić tych 
ciężarów.

Del. K a f t a n  (Młodoczech) żądał, aże­
by zgłoszenia przy kontrolnych zebraniach 
były przyjmowane przez zarząd wojskowy w 
języku własnym zgłaszających się, domagał 
się rychłej reformy sądownictwa wojskowe­
go, omawiał wypadki rzekomo złego obcho­
dzenia się z żołnierzami, wnosił niektóre żą­
dania m. Pragi, wreszcie podniósł kwestyę 
dostawy cementu do budowy fortyfikacyi w 
Galieyi.

Del. T s c h e r n i g g  (niem. ludowiec) 
występuje za zniesieniem czwartych ćwi­
czeń wojskowych i żąda uwzględnienia ro i- ! 
ników przy dostawach dla wojska.

Na tem obrady przerwano.
Del. K i e n m a n a  interpelował wspól­

nego M inistra skarbu o rezultaty dochodze­
nia w sprawie urzędników gospodarczych, 
którzy służyli w Bośnii.

Del. P e r g e l t  wnosi interpelaeyę co 
do odmowy przez sądy bośniackie wykony­
wania egzekucji nakazanych przez austrya- 
ckie sądy.

Budapeszt, 25 maja. Węgierska Dele­
gacya na wczorajszem pelnem posiedzeniu 
przyjęła ordynaryum i ekstra-ordynaryum 
wojskowe i przystąpiła do rozpraw nad do­
datkowym kredytem w sumie BO milionów zł

Przem yśl, 25 maja. (Depesza prym ). 
Wczoraj kilkuset robotników, murarzy, którzy 
stracili zajęcie z powodu, że w Przemyślu 
wyczerpano wszelkie zapasy cegieł, — wszczęło 
w mieście rozruchy. Popołudniu rzuciły 
się grupy robotników nt stragany z 
chlebem (przeważnie żydowskie) i do pie­
karni i zaczęły je plądrować. Wyruszyło 
wojsko, które przywróciło spokój. Nad wie­
czorem powtórzyły się rozruchy, wszakże w 
mniejszych rozmiarach, a policya wkrótce 
przywróciła spokój na nowo.

W iedeń, 25 maja Wiener Ztg. ogła­
sza : Najj. Pan nadal księciu biskupowi kra­
kowskiemu kniaziowi Janowi z Kozielska 
P u z y n i e  i rzyrn. kat. biskupowi Łukaszo­
wi Ostoja S o l e c k i e m u  godność tajnych 
radców z uwolnieniem od taksy.

Najj. Pan zamianował sekretarza mi- 
nisteryalneigo w Ministerstwie skarbu, Jana 
S a w i c k i e g o ,  starszym radcą skarbowym 
w obrębie galicyjskiej krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

W iedeń, 25 maja. Wskutek śmierci1 ś. p. 
Arcyksięcia Leopolda, Najj. Pan powróci w 
sobotę do Wiednia.

Zwłoki ś. p. Arcyksięcia przybędą w pią­
tek wieczór na dworzec kolei Południowej, 
a stamtad według przepisanego ceremoniału 
będą przewiezione do kościoła parafialnego 
w Bur git i tam na katafalku złożone. Po­
grzeb odbędzie się prawdopodobnie w sobotę; 
nabożeństwo żałobne zaś w dniu 1 czerwca.

Wiedeń, 15 maja. Na początku wczo­
rajszego posiedzenia Rady miejskiej burmistrz 
dr. Lueger wyraził współubolewanie miasta 
z powodu straty jaką poniosł Najwyższy Dom 
Cesarski skutkiem śmierci ś. p. Arcyksięcia 
Leopolda. Radni powstawszy z miejsc wy­
słuchali żałobnego wspomnienia

Wiedeń, 25 maja. Podczas wczoraj­
szego bankietu w pawilonie wystawy jubi­
leuszowej prezydent komitetu wystawowego 
kr. Hardegg wzniósł przyjęty z ogromnym 
zapałem toast na cześć Ńajj. Pana, zazna­
czając, że akt otwarcia wystawy był niezwy­
kle uroczystym hołdem dla Monarchy. Dru­
gi prezydent Harpke wzniósł toast na cześć

Protektora wystawy Najd. Arcyksięcia Otto­
na, podnosząc, że gorliwość i działalność 
Jego Cesarskiej Wysokości przyczyniły się 
niepospolicie do powodzenia wystawy. W  tej 
mierze Najd. Arcyksiążę wstępuje godnie w 
ślady Swojego ś. p. Dostojnego Ojca i p ie­
lęgnuje rodzinne tradycye. "Następnie kr. 
Hardegg toastował na cześć Rządu, a szef 
sekcyi Blumfeld odpowiedział toastem, pod­
noszącym zasługi członków komitetu wysta­
wowego. Burmistrz dr. Lueger przypomniał, 
jak to ludność miasta W iednia przy otwar­
ciu wystawy i inauguracyi nowo zbudowa­
nej kolei miejskiej wyraziła w sposób bez­
przykładny Najj. Panu swoje uczucia hołdo­
wnicze, przyczem zachowała wzorowy spo­
kój i porządek. Mówca podniósł zgodne 
współdziałanie wszystkich czynników repre- 
zentacyi miejskiej, aby zapewnić wystawie 
jak najświetniejsze powodzenie a oddając 
gorące pochwały prezydyum wystawy za 
przyprowadzenie do skutku pięknego dzieła 
wypowiedział mu imieniem miasta podzięko­
wanie, iż spełnił czyn iście patryotyczny. 
Mówca zakończył okrzykiem „niech żyje wy 
stawa. “

Wiedeń, 25 maja. Fremdenblatt wita 
z zadowoleniem, że w Delegaeyi austryackiej 
usłyszano wreszcie znowu rzeczowe wywody, 
przemawiające za utrzymaniem nadal jedno­
ści ełowej między Austryą a Węgrami. 
Dziennik wspomiany pisze dalej: Do roz­
maitych rodzajów sportu w Austryi i na 
Węgrzech przybył nowy — sport przema­
wiania za rozdziałem wspólności ełowej obu 
Państw. Tu i tam z naganną lekkomyślno­
ścią igrają z niebezpieczeństwem. Ci sami 
mężowie, którzy wysławiają doniosłość środ- 
kowo-europejskiego związku cłowego, zdają 
się skłaniać do rzucenia pożogi we własne 
gniazdo. W łaśnie ekonomiczna różnorodność 
Austryi i Węgier jest rękojmią ich ekono­
micznej jedności i wspólności, ona to bo­
wiem umożliwia siłą rzeczy wzajemną wymia­
nę produktów. Rozdział cło wy przyniósłby obu 
Państwom, olbrzymie szkody. Każde z tych 
państw we własnym interesie musi sprawić, by 
ochrony i pomocy także i na przyszłość szukano 
w ścisłym związku. Z tego też powodu wy­
wołało to w Austryi do pewnego stopnia 
niezadowolenie, że sprawozdanie komisyi 
Delegaeyi węgierskiej dla spraw zagrani­
cznych pociągnęło tak wąskie granice dla 
interesów W ęgier w obrębie wielkomocar­
stwowej polityki handlowej Monarchii au- 
stro-węgierskiej. Dla utrzymania poczucia 
wspólności,gjgMł ciasne pojmowanie tego za­
kresu interesów nie jest rzeczą korzystną. 
Jeżeli się powiedzie zdobyć dla przemysłu 
austryackiego nowe rynki zbytu, oznacza to 
ze; stanowiska rolnictwa węgierskiego wzmo­
cnienie austro-węgierskiej siły handlowej i 
konsumcyjnej jako też częściowe odwróce­
nie wywozu wyrobów przemysłowych od 
wnętrza Państwa na zewnątrz. Te same je ­
dnak względy muszą być kierującymi także 
dla Austryi, gdy chodzi o podniesienie pro­
dukcyi rolniczej W ęgier i ich wywozu. — 
O tem wszystkiein należy pamiętać, gdy w 
Austryi lub na Węgrzech podnoszą się wy­
soko fale agitacyi przeciwugodowej; taki se­
paracyjny sport może bowiem w końcu przy­
nieść obu stronom tylko szkodę.

Wiedeń, 25 maja. Trybunał admini­
stracyjny odrzucił zażalenie lwowskiego To­
warzystwa ku wspieraniu słuchaczy Uniwer­
sytetu, rygorozant.ów, praktykantów konce­
ptowych i auskultantów, jako nieuzasadnione, 
gdyż w czasie przypisania temu Towarzy­
stwu należytości w r. 1891, nie służyło ono, 
jak to okazują statuta ówczesne, żadnemu 
stałemu celowi dobroczynnemu.

W iedeń, 25 maja. (Telefonem). Zmarł 
tu profesor Uniwersytetu radca Dworu F ry ­
deryk Muller.

T ry e s t, 25 maja. P. Minister handlu 
dr. Baem reither, zwiedzał przedwczoraj i 
wczoraj rozmaite zakłady przemysłowe i od­
jechał wieczorem do Budapesztu.

Budapeszt, 25 maja. P. Prezydent Mi­
nistrów hr. Thun przybył tu wczoraj.

Budapeszt, 25 maja. (Telefonem). Pan 
Prezydent Ministrów hr. Thun przyjęty zo­
stał przez Najj. Pana na dłuższej audyencyi.

P. M inister handlu dr. Baernreither i 
Minister skarbu dr. Kaizi przybyli do Buda­
pesztu.

Budapeszt, 25 maja. Izba deputowa­
nych Sejmu węgierskiego przyjęła wczoraj 
wniosek prezesa gabinetu barona Banffe- 
go, ażeby nie odbywać żadnych posiedzeń 
merytorycznych aż do 6 czerwca.

. Baron Banffy zapewnił przy tej sposo­
bności, że po Zielonych Świętach rząd prze­
dłoży projekt do ustawy o prowizorycznych 
zarządzeniach co do podatku od wódki i pi­
wa, podatku konsumcyjnego od cukru, kon­
tyngentu spirytusowego i podatku wywozo­
wego od cukru. Co się tyczy, przedłożeń u- 
godowych, nie ma żadnej nadziei, ażeby w 
Austryi przed jesienie mogły się rozpocząć 
czynności komisyi. Rząd jest zdania, że u- 
kłady co do przedłożeń są w interesie kraju, 
ale uważa jednostronne czynności za bezce­
lowe, dlatego też pertraktacye w sprawie u­

gody mogą się rozpocząć najwcześniej we 
wrześniu.

Po zamknięciu posiedzenia przed gma­
chem sejmowym rozegrały się burzliwe sceny.

Poseł z p a rty  ludowej" ks. Lepcsenyi, 
który ogłosił bardzo ostrą broszurę przeciw­
ko Ludwikowi Kossutowi, jakkolwiek w Izbie 
przeprosił obrażonego, został przed gmachem 
sejmu zaatakowany kijami przez posłów ze 
skrajnej lewicy, dziennikarzy i studentów. 
Policyanci musieli go eskortować do domu.

Budapeszt, 25 maja. Dep. ks. Lepsee- 
nyi wniesie do sądu karnego skargę prze­
ciw dwom posłom i dziennikarzom, którzy 
napadli go na ulicy. Lepscenyi odniósł z te­
go zajścia tylko lekkie skaleczenie.

Rzym, 25 maja. (Dep. pry  w. telefonem). 
Ze względu na panującą nędzę, rząd ma za­
miar odwołać tegoroczne manewry.

_ Petersburg, 25 maja. (Telef.) Kontr­
admirał Stark rozpoczął podróż do Port 
Artur. W towarzystwie admirała znajduje sie 
cały personal przeznaczony do administracyi 
Port Artur.

K onstantynopol, 25 maja. (Dep. 
pryw. telefonem). Francuski okręt Bombę 
udał się do portu Lagos w sprawie zajścia 
w konsularnej ageneyi francuskiej, podczas 
którego agent konsularny został przez wła­
dze tureckie znieważony i uwięziony. Agent 
francuski wrócił już do swego mieszkania, 
a Franeya otrzymała przyrzeczenie zadośću­
czynienia.

Pekin, 25 maja. (Telefonem.) Książę 
Henryk pruski przyjęty zoslał przez cesarza 
chińskiego na audyencyi pożegnalnej. Ce­
sarz Wilhelm nadał cesarzowi chińskiemu 
order Czarnego orła.

W o j n a .

L o n d y n , 25 maja. (Telefonem). Biuro 
Pieutera donosi z Hong-kong: Krążowiee, 
który przybył tu z Manilii donosi, że wy­
buchły tam rozruchy. Ekseedenc-i podpalają 
codziennie domy. Angielscy i niemieccy pod­
dani przenieśli się. do Cavite.

Kapitan hiszpańskiego okrętu, który 
nie wiedząc o wybuchu wojny przybył do 
portu i poddał się admirałowi Deweyowi 
został za to na mocy wyroku sądu wojenne­
go rozstrzelany. Również admirał Montoyo 
ma być stawiony przed sąd wojenny.

Madryt, 25 maja. (telefonem). Oficyal- 
na depesza z Manilii donosi, że wielka cżęść 
przewódeów ostatniego powstania zgłosiła się 
do generał-gubernatora angielskiego ofiaru­
jąc się walczyć po stronie Hiszpanii.

M adry t, 25 maja. Depesza z Hawanny 
donosi: Dziewiętnaście okrętów amerykańskich 
krąży w pobliżu zatoki. Przygotować się na­
leży na ważne wypadki.

Waszyngton, 25 maja. Rząd ogłasza, 
że Manila znajduje się w stanie blokady.

Rząd zamierza zwerbować ponownie co 
najmniej 50.000 ochotników.

Nowy Jork, 25 maja. Wedle depeszy 
z Key West panuje tam ogromne wzburzenie 
w skutek pogłoski, że krążownik hiszpański 
schwytał na poludniowem wybrzeżu Kuby 
okręt amerykański „Mangrove“.

Neto York Hercdcl donosi, że z powodu 
trudności pozyskania potrzebnej liczby okrę­
tów dla przewozu wojsk pod Manilę, posta­
nowił rząd, gdyby okazała się potrzeba za­
rządzić przymusową dostawę okrętów prywa­
tnych za odpowiedniem wynagrodzeniem.

Nowy Jork, 25 maja. Flota amery­
kańska zmusi flotę hiszpańską najdalej w 
ciągu trzech dni do walki.

Parowiec, który przybył do Key West, 
przywiózł rozkaz poczynienia przygotowań 
w celu pomieszczenia rannych.

W aszyngton, 2-5" maja. Do Izby re­
prezentantów wniesiono projekt ustawy w 
teraw ie pospiesznej budowy 5 krążowników 
pierwszej klasy, 10 łodzi torpedowych i 15 
stalowych łodzi kanonierskieh. Ogólne ko­
szta budowy nie mają przenosić 39.250.000 
dolarów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 25go maja 1898, gouzma 

10 minut 35. Akcye- kredytowe 357-12, Akcye 
kolei państwowej 359*25, Akcye tytoniowe 
— , A ngll-austryackie  Ejj*— , Union- 
bank —j —, Południowej 71’—, Eenta pa­
pierowa — , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 229-25, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98*—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z i*. 1893 97-75, Napoleondor —*—, Eubel 
papierowy — ’— , 4-prc. węgierska renta 
złota —■—, za 100 marek 58-82, Alpine 
163-30. Usposobienie spokojne.

"Telegram y she& ews z osia 24go maja 
1898 r. W iń d e S :  okowita per 10.000 
liter prompt 11*30 do 11-50 ?lr B u d a ­
p e s z t :  Pszenica £* jesień 13 15 do 13 20 
st B e r l i n :  .jł; - - wiosnę —■— cl.

Odpowiedzialny redaktor Maili EfsOBOWiLliJ-.
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Nadesłane.

Dr. Leopold MeDenkrg
lekarz chorób kobiecych i akuszer przepro­
w adził się lia  ulicę Batorego 1 9, drugie
piętro i ordynuje począwszy od 28 maja br. 
rano od godziny 9 do 11 i po południu od 

godziny 8 do 5. 529

b. dyrektor teatru hr, Skarbka 
udziela lekcy i śpiewu i dekla- 

macyi, ul. Akademicka 25.
Przyj ech «H do Jhww* 

dnia 25 maja 1898 
HOTEL GEORGE.

PP. JE. E ks. Sanguszko z Gumnisk, H. ks. 
Lubomirski z Rozwadowa, W. Sozariska z Sozania, 
A. hr. Męeiński z Dukli, T Sroczyński z Jasia. K. 
Romański z Wotynia, N. Kłodnicka z Kozic, A. Cie­
lecki z Eadynkowie, J. Romaszkan z Ozaji, M. 
Greek z Bukowiny.

’%r 'i t s  rpt ? 
i  i. JsA i l& t.  tf. ;

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et 
w dnie powszednie 80 et. — Dis członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyi^obów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

"PoĆ

f 5-10

l

1-30

1-50

2-15 

2-30

3-45

9-45

9-55

osob.

W
3-30

Th ?

7-30
7-40
7-50
7-55
8.05
815
9-05

10-35
10-45

1-01

1-40

5-00

5-25

5-40

5-55
6101

7-57

8-12 
8-31

8-53
910

n

1

10-30
1215

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

dociągI»o Lwowa przychodzą:

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Ickan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhometliu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Cliyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od *% do 15/0 włącznie) z Mezo-Laborcz (Pesztu) 
Cliyrowa przez Przemyśl*

Z Ickan, Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10/, do 3% '"'łą­

cznie) Kałusza, Cliyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 

tliu, Korosmezo, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa,Husiatyna, Ko­

pyczyniec, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berliometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), 'Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Cliyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od %  do 3% wł. i od 1(% do 30/9 wł. codziennie 

od % do 15/9 wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzuchowic tylko od % do 3% wł. i od 10/B do n /„ wł.
Z Brzuchowic tylko od 1, do 15/8 wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od % do 3%; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od % do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezo-Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiee, Czudyna, Korosmezo, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

Ze Lwowa odchodzą:

6.05

6-15

835

1-55
2-08

2-40

2-50

10-40

8-50 

9 15

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

215

3-00

311
3-16
3-26
4-55

Tao!
6 30 
6-40)

6-55
7-00 
7-10 
7-15 
840

1005

11-00

11-27

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Korosmezo, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od I0/, do 31/8 wł. Kałusza, Borysławia, 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 
Do Janowa od % do 15/9 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuchowic tylko od % do wł. w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kiiros- 

rnezo, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od % do 3% w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od % do *% wł.
Do Brzuchowic tylko od % do “ /a włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl
Do Janowa od % do 1 ’/a włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *% do •% wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od % do 3% i 10/a do 3% wł. codziennie; od % 

do 16/0 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 

ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 
Do 17 ----------  1 ,,T " T  .............................. —

Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­

łowa, z dworca głównego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­

łowa z dworca Podzamcze

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłu s te m i ramkami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 25 maja 1898.

1. A k cye za  «ztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

I I .  Ł la ty  z a s ta w n e  za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10% pr.
„ „ „4%% „ los. w 50 1.
„ „ „ 4°/o n nw601.po200K, o
„ kraj. 4%% w. a. los. w 511. =c 

„ A°/0 w- a. los. w 57 1. <o 
Tow kred.gal.ziem. 4% (pierwsza o

e m isy a ) .......................................... ca-
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10%.*, 

ios w 41% lat . . . .  a  
4% los w 56 lat.

-o
I I I .  O b llg l za 100 zł. o

Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 
Bukow.funduszupropin.5%  w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.)

„ „4% % (3.em.) =
Kolej lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 K 

„ „ 4% wa. z roku 1891 „
„ 4% po 200 koron ^

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV . Itcay.

Miasta Krakowa . . . • .
„ Stanisławowa . . .

V. M onety.
Dukat c e sa rsk i.........................
Napoleond’o r .........................
Pół I m p e r i a ł .........................
Rubel rosyjski srerny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . •

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct.

294
890
200
200

257

110 50
100 40 
96 50

101 -  
98 -

298 
400 
210 
210

261 -

111. 20 
101 10
97 20 

101 70
98 70

97 80 98 50

97 80
96 60

98 40 
102 75 
102 50 
100 50 
97 50 

102|50

96 -

98 50 
97 30

99 10

101 20 

104 -

98 70 
96 70

50 28 50

5 63 
9 53 
9 50 
1 20 

127 70 
58 60

5 73 
9 63 
9 60 
1 25 

128 70 
59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 maja 1898.

A. O gólny d łog  pańztw a. płacą 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ........................................101.90
lu ty -sie rp ień ........................................101.90

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ..............................  101.80 102.—
kwieeień-październik....................  101.80 102 .-

żądają

102.10
102.10

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. m k.4pr. 163.50 164.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 142.50 143.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.— 161.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 8 .-  199.-
„ 1864 po 50 zł. . . 198 -  199 -

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re....................................149.25 150.25

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pro.....................121.10 121.30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.45 101.65

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.75 100.75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
a k c y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Arćyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pr....................

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe)
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 

kor. 4 pre. . . . . . . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre.........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r .................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pro. . . .
D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— — •

„ „ „ w wal. kor. z a 200
kor. 4 pro..................................  120.85 121.05

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.35 101.35
„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 138.75 139.75
„ poż premiowa za 100 zł. . 157.— 157.70

za 50 zł. . . 15 7 .-  157.70
E. O bligacye indemnizaeyjne.

Kroaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 97.30

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre.................................................129.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre..................................98.40
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre...................................102.75

120.50 121.50

128.40 129.40

99.35 100.35

212.— 2 1 3 .-
(kolejowe).
113.50 114.50
133.—

99.50 100.50

121.75 —.—

99.25 100.25

99.50 100.50

99.80 100.80

120.25 120.70

98.75
98.50

130.50
110.50

99.40

103.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100zł. 6pr. 
n „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre..............................   •

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. U s ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301. 4%pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. ios. w 501. 4pr.

„ „ obi. prem.zr.1880 3pr.
: ^ p r .

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4 pr.

Gai. ake. ban. hip. 10pr. prem.los.5pr.
„ los. 50 lat 4% pr.

:  :  ” ,  „ 60 la t za 200
koron 4 p r ........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 lat 
„ „ i, » 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 Pr- stare .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla GalieyiLodom.
4%  pr. 51% la t zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Em issya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em issya 42 la t za 200 kor. 4% pr. 

Banku kraj. los. 57% l.za200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat. los. 4 pr.
„ „ „ 50 la t los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i. 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl8864pr. 
Kolei półn. ces. Perd. em. z r.l8864pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.

» „ „ „ 18914pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Gal. Kol. lok. wscbodn. za 100 zł. 4pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ 1878za200zł. 5pr.
„ „ „ 1887za200zł. 4pr.

J„ L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla k. i p. 100 zł. . .

Tow. żegl. na Dunaj u 100 zł. mk. 4pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

płaeą żądają

9Ł75 98^75
98.40 99.40

95.80 96.20

35.50 36.—
61.15 61.65

i listy dłużne

98070 99.60
119.50 120.50
117.50 118 25
1 0 5 - 105 25
96.60 9 7 .-

110.50 111.40
100.40 101.40

96.75 97.50
96.75 97.75
9 8 .- — .—
97.75 98.35
96.40 96.80

1 0 1 .- 101.90

102.50 102.90

100.25 —  —
9 8 .- 99.—
97.50 98.50

100.20 101.20

wazalOOzł.nom.

108.25 109.25
11 7 .- 118.—
100.80 101.80
101. r 101.80
101,25 102.25
101 .- 101.90

93.15 94.15

98.80 99.80
99.25 — .—

108 80 109.80
108.70 109.70
98.60 99.50

6.70 7 . -
2 0 0 .- 201 .-

65.— 65 50
172.— 17 6 .-

29.75 30.75
2 7 .- 27.75
2 3 .- 24 —
66.25 67.25
2049 2 1 .-

płaeą żądają
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.50 11.—
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 27.— 29.—
Salma 40 zł. mk.................................. 84.— 84.75
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25 29.25
St. Genois 40 zł. mk.......................... 79.50 80.50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50.— 54.—

„ „ Tryestu 100zł.mk.4%pr. 161.— —.—
n r n 50 zł. 4 pr. . 73.— —

Waldstein 20 zł. nik.................................59.— 62.—

K. A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 12o zł. . . . 158.25 159.25
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1415.— 1419._
Zakł. kred. dla handlu i przein. . 358.80 359 30 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 891.75 392 75 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 751.— 756 —
Gal. banku hipot. 200 zł................... 84.50 85.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. —.— ------
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 229.25 229.75

„ Austro-węg. 600 zł.................. 912.— 916 —
„ Związków. (Unionoank)200zł. 296.50 297.50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.— 133.50 
ZTmostenska banka 100 . . . .  129.50 180.50

L. A k cye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. —.— —. —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. —.— — .—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3500.— 3510.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— — .—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.)200zł. —.— _.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 295.75 297.— 
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł,  ........
„ południowej 200 zł. . . .  370 — —
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 212'.50 2i:L50

Austr. Tow. zegl. na Dunaju500zł.mk. 475.— 4 7 6 .-

Mc A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 308.— 311.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 15\60 156.10 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 740.— 743.50
Sehodnicy 500 kor..............................  660.— 670.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 181.50 182.—

N. W e k s l e ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  5880 5895
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr . . 12(150 l'20'.90
Paryż za 100 f r a n . ............................. 47 60 47 67
Petersburg za 100 rubli 6 pr. ____—
Niemieckie b a n k i .............................. ’
Włoskie banki . . . .  ' 44 27 44*37
Francuzkią banki
Szwajcarskie b a n k i ............................... 47.42 47.50

O. W a l e t y ,
Dukat cesarski . . . . . . . .  5.68 5.70
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— ------
20- f r a n k ó w k a ...................................  9.53 9^4
20- in a r k ó w k a ......................................... 11.76 11.80
Rossyjski p ó ł im p e n a ł .................... —.—
Niemieckie banknoty z? 100 marek 58.80 68.'87
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44.27 44 37
R u b l e ..................................................  1.27 L28

R entę austryacką i  w ęgierską, w sze lk ie  losy, jakoteż  
m onety zagraniczne

kupują i sprzdają najkorzystniej
Sokal i Lilien, Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowineyi yrykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia 
jakiejkolwiek prowizyi, X
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L. 15930 (3310 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Brodach w ce­

lu wydobycia wywalczonej przez Emmę Gold- 
berg wierzytelności w kwocie 1000 zł. w. a. 
z pn. dozwolił publicznej przymusowej licyta- 
cyi 2/6 części realności wyk. hip. 1. 682 gm. 
kat. Brody Zlaty Biwy Krisiiamooller własnej.

Licytacya odbędzie się d 1 czerwca i 
1 lipca 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. II.

Cena wywołania 872 zł 83 ct,
Wadyum 87 zł . 39 ct. a w.
Na pierwszym terminie realność ta tył 

ko wyżej ceny szacunkowej lub za teże, na 
drugim zaś nawet poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w ts. registraturze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli adw. 
dr. Gross z Brodów.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, 1 |  grudnia 1897.

L. 11237 (3309 8 - 8)
0. k. Sąd powiatowy w Brodach w ce­

lu wydobycia wywalczonej przez Mojżesza 
Papernika wierzytelności w kwocie 10 zł. 98 
ct. wa. z pn. dozwolił publicznej przymuso­
wej licytacyi realności Iwh. 439 gra. kat. 
Smólno Filipa i Anny Białowiczów własnej 

Licytacya odbędzie się d. 7 czerwca 
i 5 lipca 1898 każdym razem o godz. 10 
przed południem w B Nr. II 

Cena wywołania 795 zh 
Wadyum 29 zł. 5 ct.
Na pierwszym terminie realność ta tyl­

ko wyżej ceny szacunkowej lub za tęże, na 
drug:m zaś nawet poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Byk w Brodach.

C. k. Sąd ipowiatowy.
Brody, 30 listopada 1897

L. 12352 (3265 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do publicznej wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędz:e się przymusowa publiczna sprzedaż 
2/5 części realności w Haliczu położonej we­
dle wyk. hip. 517 tejże gm. dłużników Mi­
kołaja i Onufrego Zathńskich i realności wh. 
116 ks. gr. gm. Ohorostków Piotra Maciejo­
wskiego własnej, na zaspokojenie pretens.yi 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Haliczu w kwocie 125 zł. aw. zpn. dnia 14 
czerwca i 14 1 pca 1898 każdym razem o 
godz. 10 raDO, a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowij, na dru­
gim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 6 i g zł. 50 ct 
Ees tę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można przejrzeć 
w tut. registraturze

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągów tabularnych t j. po dniu 
31 października 1897 i 30 listopada 1897 do 
tabuli weszli, kurs torem p.  Michała Sawickie­
go i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i o ustanowieniu dla nich kuratora 
Diniejszem zawiadamia.

Halicz, 25 grudnia 1897.

L. 6854 (3267 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kozowie poda­

je do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie pto 12 rat po 9 zł i je­
dnej raty 9 zł. 9 ct z pn. odbędzie się w 
zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr. 2 w d. 
17 czerwca i 18 lipca o godz. 10 rano, pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności lwb. 
655 gm. kat. Geniów własność Andrucba 
Samofał stanowiącej.

Cenę wywołania wynosi kwota 135 zł.
Wadyum ustanowiono na kwotę 13 zł. 

60 ct. aw.
Resztę, warunków licytacjnych wolno 

przejrzeć w sądve tutejszym.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­

potecznych ustanowiono c. k. notaryusza P. 
Lewickiego w Kozowie.

Kozowa, 3L grudnia 1897.

L-131131 (3310 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe wStryskim 
ekręgu budowniczym w latach 1899 1900 i 
1^01 odbędzie się ' d 14 czerwca 1898 w ck. 
Starostwie w Stryju licytacya ofertowa

Koszta fiskalne szutru w r. 1899 dosta­
wić się mającego w ilości 8820 m3 wynoszą 
16448 zł. 10 ct. aw.
, ( Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
“Je mogą w godzinach urzędowych w wy- 
tńienionem c. k. Starostwie, gdzie także w

Gazeta Lwowska Nr. 118 z

wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz 12 
w południe wnoszone być mają oferty, sporzą­
dzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct., i we w adyus 
wynoszące 5%kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen jednostkowych me tylko cyfra­
mi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wł>- 
ściwem miejscu, podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy ka­
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeiiby zaś 
oferta obejmowała kilka kamieniołomów lub 
szutrowisk, wtedy podać w niej należy ceny 
jednostkowe dla każdego kamieniołomu lub 
szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze­
gólnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez korni 
syę przeprowadzającą lieytacyę, zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, 21 maja 1898.

L. 10294/97 (3146 3 -  8)
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na koszt i 
niebezpieczeństwo zawodnego nabywcy Sala­
mona Egerta odbędzie się w radzie tut. przy­
musowa relieytacya posiadłości wyk. hip. ]. 
351 ks. gr. gminy kat. Chłopy objętej Mi­
chała Szczypią Hawryły własnej dnia 25 czer 
wca 1898 o godz. 10 rano.

Realność ta sprzedaną zostanie za lub 
niżej ceny wywołania z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz.
p. p.

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania 
150 zł aw.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych mianowano adw. dr. Józefa Gott- 
iieba we Lwowie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. re ­
gistraturze przejrzeć.

Komarno, 28 marca 1898.

L. E 81/98 7 (3263 2—3)
Na żądanie Banku kraj. Galicyi i Loao- 

meryi z wielk. ks. Krakowskiem we Lwowie 
zastąpionego przez adw. dr. E. Tilla wzglę­
dnie dr. Józef*, Ekielskiego, odbędzie się d. 
23 czerwca 1898 o godz. 9^/2 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biórze Nr. 1. 
w Budzanowie licyticya realności will. 724 
gm. Budzanów składającej się z parceli bu­
dowlanej 1. 20 z pobudowanej na tejże par­
celi chaty i stodoły i pgrt. 38 i 40 realności 
whp. 725 z pgr. 39 i 1219/2 się składającej 
realności whp. 1370 stanów ąeej pgrt. 1531/1 
i 1531/2 realaości whp. 1416 składającej się 
z pgrt. 1581/3 wraz z zasiewem, realności 
whp. 14 :3  składającej się z pgrt. 98, w koń­
cu realności whp 1467 składającej się z p. 
grt. 1259.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione, a to whp. 724 na 886 zł. 
whp. 725 na 350 z 1., whp. 1370 na 300 zł 
whp. 1416 na 150zł., whp. 1423 na 40 z ł, 
whp. 1467 na 120 zł. aw. z pn., zaś whp. 
1416 na 7 zł.

Najniższa cena wynosi L/3 ceny sza­
cunkowej tj. 577 zł. 33 ct. 233 zł. 33 ct. 
200 zł , 1Ó4 zł. 66 ct. 26 zł, 66 ct. i 80 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny protokół ocenienia itd.) może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze 1.

Takie prawa, w obea których nmiejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t r- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których by jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją a'bo w toku postępo­
wania licytacyjnego, powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania przez przybicie na tabbey sądowej 
jeźli n :e mieszksją w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy O. I.
Budzanów, 5 kwLtnia 1898.

L III 60/97 12/1Y (3173 2 - 3 )
Na żądanie prowadzącej egzekucyę Kasy 

Oszczędności we Lwowie zastąpionej przez p. 
adw. dr. Godzimira Małachowskiego we Lwowie 
odbedzie się dnia,20 czerwca 1898 o godz. 10

d n ia  2 6  m a ja  1 8 9 8 .

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 15. licytacya dóbr nieruchomych 
Książnice i Prebenda Książnicka Iwh. 916 
i 917 ks. tab. tut. sądu objętych w okręgu 
ck. sądu powiatowego w Radomyślu położo­
nych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na łączną kwotę 16870 
zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 11248 zł. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Tarnów, 30 kwietnia 1898.

L. 7937 (3274 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Laji 

Rottenberg w kwocie 19 i zł. 11. ct. zpn od­
będzie się w ck. sądzie powiatowym w U- 
strzykach egzekucyjna relieytacya realności 
wyk. hip. 1. 176 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki 
i 1/6 częąci realności 1. wyk. hip. 88 gminy 
kat. Teleśniea oszwarowa objętych dłużnika 
Jakóba Freudesa własnych d. 15 czerwca 1898
0 godz. 10 rano za jakąkolwiek bądź cenę.

Gena wywołania pierwszego przedmiotu 
sprzedaży 180 zł. zaś drugiego 23 zł. 33 ct.

Wadyum 21 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg h.potec-zny

1 akt oszacowania przejrzeć można w tus. re­
gistraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli, i wszystkich 
którzyby po dniu 26 maja 1896 jako d. 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo­
we na powyższej realności nabyli lub którym­
by uchwała licytacyjna lub późniejsza z ja­
kiegokolwiek bądź powodu doręczoną nie zo­
stała niniejszym edyktem, tudzież do rąk usta­
nowionego dla nich kuratora adw. dr. Zy­
gmunta Myśkow w Ustrzykach.

O. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 31 grudnia 1897.

L 5067 (3291 2 - 3 )
W sprawie o zniesienie współwłasności 

realności objętej wyk, hip. 1. 283 gm. kat. 
Toporowc-e spadkobierców po śp. Iwanie Sły- 
wczuk odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 283 ks gm. 
kat. Toporowce objętej w dwóch terminach
d. 20 czerwca i 20 lipca 1898 o 10 godz. ra­
no w sądzie tutejszym.

Gena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zosta­

nie realność za cenę wywołauia lub wyżej a 
na drugim i nawet niżej takowej.

Kuratorem wierzycieli ad»w dr. Białko­
wski w' Horodence.

G. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 30 czerwca 1897.

L 13361 (3354 1 - 8 )
Dma 20 czerwca i dola 18 lipca 1898 

o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
w tutejszym sądzie w b.urze Nr. 9 egzekucyjna 
sprzedaż realności Jędrzeja Gubały nk. 205 
w Bańskie; objętej wyk. hip. 3 10 na 495 zł 
oszacowanej, celem zispokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w kwocie 60 zł. z pn. 

Cena wywołania 495 zł. a. w.
Wadyum 49 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

Kozłecki adwokat w Nowym Targu
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i wa 

runki licytacyjne przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Nuwytarg, dnia 30 grudnia 1897.

L. 9757 (3353 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 382 zł. 
54 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Stanisława 
Łojasa Koszle w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości Iwh. _2 i 3/4 części Iwh. 3 
ks. gr. gm. kat. Kościelisko objętej dłużnika 
Macieja Stopki Dziadusia własnej, w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 20 czerwca i dnia 
18 lipca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

- w

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnyah, oraz protokół oszacowania przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Marcin Kozłecki w Nowymtargu.

Wadyum wynosi 45 zł. a. w.
O. k. Sąd powiatowy.

Nowy Targ, dnia 30 grudnia 1897.

L. 10095/98 (3341 2—3)
Połączona z kolekturą loteryjną trafika, 

ustanowiona obecnie w Borysławiu Nr. 56 
będzie obsadzoną w drodze publicznej konku- 
rencyi.

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotychczasowem miejscu lub w domach są- 
siędnich jednakowoż w należytem oddaleniu 
od trafik w tej części Borysławia położonych.

Zysk trafisauta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 kwietniaj 1897 do 31 
marca 1898 materyału tytoniowego w warto­
ści 9225 zł. 43 ct. wynosił około 740 zł.

Trafikantowi porucza się także sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
i blankietów wekslowych za poborem prowi- 
wizyi 1 °/» od wartości.

Wartość materyału stemplowego p o d a ­
nego w ciągu powyższego okresu rocznego 
wynosiła 2747 zł. 45 ct.

Za przyjmowan;e stawek loteryjnych w 
połączonej z trafiką kollekturze na ciągnienia 
loteryjne we Lwowie i w Bernie zapewnia 
się nabyw cy. stałą prowizyę od stawek w wy­
sokości 5 '/s procent, stawki na te ciągnienia 
loteryjne wynosiły w ciągu roku powyższego 
okresu rocznego razem 26009 zł. 14 ct.

Odłączenie trafiki tytoniowej od kolle- 
ktury loteryjnej jest niedopuszczalne, obydwa 
interesa tylko łącznie mogą być objęte i tyl­
ko łącznie zaniechane.

Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód 
odpowiadający tym ogłoszonym datom. Trafi- 
kant ma pobierać materyał tytoniowj w głó­
wnej składowni tytoniu w Drohobyczu, mate­
ryał stemplowy w c. k. gł. Urzędzie podatko­
wym w Drohobyczu.

Wadyum, które ma być złożone wyno­
si 75 zł.

Oferty mają być wystawione na przepi­
sanym druku wniesione opieczętowane naj­
dalej do 16 czerwca 1898 do godz. 12 w po­
łudnie u Naczelnika ck. Dyrekcyi okt ęgu skar- 
bowogo w Samborze.

Go do innych warunków licytacyi zwra­
ca się uwagę na tut. obwieszczenie z dnia 20 
maja 1898 ł. 10995 ogłoszone w poprzednim 
Nr. Gazety Lwowskiej.

Sambor, 20 maja 1898.
O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

L. 9873 (3355 1— 3)
Dnia 20 czerwca i dnia 1.8 lipca 1898 

o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biurze Nr. 9 egzekucyjna 
sprzedaż 1/4 części posiadłości Iwh. 4? i J|2 
posiadłości Iwh. 49! ks gr. 'gm. Biały Du­
najec na 269 zł. 621jg ct. oszacowanych celem 
za ipokojenia wierzytelności Wiktoryi Kuna w 
kwocie 100 zł. z pn.

Cena wywołania 269 zł. 621/2 ct a. w.
Wadyum 27 zł
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Nowotny adwokat w Nowym Targu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dn;a 30 grudnia 1897.

L. 11776 97 (3114 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności 620 

zł. 85 ct. z pn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie w dniach 28 czerwca i 19 sierpnia 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
licytacya realności wyk. hip. 1. 401 ks. gr. 
gm. Tarnobrzeg objętej Wolfa Zangena Schein- 
dli Wiesenfeld, Baruchi Zangena i małolet. 
Racheli Zangen własnej.

Cena wywołania 4500 zł.
Wadyum 450 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
O. k Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 11 października 1897.

E 74/98 1 (3199 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Turce zawmia- 

mia niniejszem, że celem zaspokojenia sumy 
600 odbędzie się na rzecz Mojżesza Lieba w 
tut. sądzie sprzedaż realnoś?i wk. hip. 1. 812 
ks. gr. gra. kat, Turka objętej dłużnika Mu- 
nischa SchAna własnej w dniu 1 lipca 1898 
i l sierpnia 1898 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wadyum wynosi 120 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków można przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
not. p. Artur Pędracki w Turce.

O. k. Sąd powiatowy 
Turka, 28 lutego 1898.



L. 12175 (3266 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się w dniu 

10 czerwca 1898 wyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 12 lipca 1898 nawet poniżej ceny 
szacunkowej każdym razem o godz. 10 rano 
licytacya połowy realności wyk. hp. 5 i całej 
realności wyk. hip. 6 ks. gr. gin. Temero- 
wce Dmytra Lesiów własnej na rzecz Józefa 
Weinreba celem zaspokojenia 16 zł. z pn.

Cena wywołania 227 zł.
Wadyum 22 zł. 70 ct.
Resztę warunków, akt ocenienia i wy­

ciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem Michał Sawicki.

Halicz, 25 grudnia 1897.

L. 378 (3313 3 - 3 )
Śad tutejszy potrzebuje od 1 czerwca 

1898 rutynowanego pisarza. Płaca miesięczna 
25 złr.

Tarnobrzeg, 19 maja 1898.

L. 689 (3202 3 - 8 )
KONKURS.

Z mocy uchwały Rady gminnej z dnia 
12 maja 1893 rozpisuje się niniejszem kon­
kurs na posadę lekarza miejskiego w Boł- 
szowcaeh,

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 200 zł. w miesięcznych ratach z góry 
płatna i remuneracya za oględziny zwłok 
zmarłych. Obowiązki lekarza mi jskiego są o- 
bjęte ustawą z dnia 2 lutego 1891 Dz. u. kr 
Nr. 17.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
prócz dostatecznej fizycznej zdatności posiadać 
następujące warunki:

1. Prawo obywatelstwa aust yaekiego.
2. Dyplom doktora medycyny upra­

wniający do wykonywania praktyki lekarskiej.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim. Między kandydatami mają 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
praktyką, czyli służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego.

Posada ta nadaną zostanie na rok jeden 
prowizorycznie poezem nastąpi stabilizacja.

Podania wnosić należy najdalej do końca 
maja r. b. na ręce Zwierzchności gminnej.

Zwierzchność gminna miasta
Bołszowce, 12 maja 1898.

burmistrz Rymarz.

L. 1566 (3262)
KONKURS.

Celem prowizorycznego nadania 
posady oficyala Rady powiatowej wRoha- 
tynie rozpisuje się niniejszem konkurs. 
Stabilizacja na tej posadzie może na­
stąpić po roku nienagannej służby.

Do tej posady przywiązana jest 
płaca 600 złr. w. a. rocznie. Po sia- 
bilizacyi może być przywiązany osobisty 
dodatek 100 złr. rocznie.

Fundusz powiatowy nie zapewnia 
oficjałowi emerytury.

Do obowiązków oficyała nsleżą 
przedewszystkiem czynności manipula­
cyjne, jak prowadzenie protokołu po- 
dawczego, archiwum i ekspedytu oraz 
mundowanie. Jednak w razie potrzeby 
mogą mu być przydzielone także drob­
niejsze czynności w dziaie konceptowym

Ubiegający się o tę posadę winni 
przedłożyć:

1. metrykę urodzenia,
2 . świadectwa z odbytych nauk,
3. dowody odbytej praktyki kancela­

ryjnej,
4. dowód dokładnej znajomości 

języka polskiego i ruskiego w słowie 
i piśmie.

Podania należy wnosić do Wy­
działu Rady powiatowej w Rohatynie 
nijp 'źtiU j do 15. czerwca b. r.

Rohatyn, dnia 20. maja 1898.
Wydział powiatowy.

L. S. 10j98 (1) (3305 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Kraków ie, na zasadzie §. 62 ord. konk. zezwolił 
na otwarcie konkursu na majątek spółki han­
dlowej nieprotokołowanej Mojżesza Kleina i 
Szymona Hirseha, w Krakowie przy ul. 
Dietla 1. 29 tudzież spólaików Mojżesza Kleina 
i Siymona Hirseha a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiekby się takowy znaj­
dował, a na majątek nieruchomy o tyle, o 
.le takowy położonym jest w tych krajach, w

których ordynacja konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Radcę Sądu krajowego, Władysława Te- 
leśnickiego a tymczasowym zarządcą masy 
p. adw. dra Jana Kołodziejczyka z sub­
stytucją p. adw. dra. Hermana Kriegera

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
aa terminie d. 31 maja 1898 przed komisarzem 
wyznaczonym, za przedłożeniem doksmentów, 
klóreby ich pretensje wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia innego, 
tudzież, aby wybrali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd krajowy, wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensji przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 16 sierpnia 
1898 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie, 
podług przepisu ordynacji konkursowej, u 
sikając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 13 września 1898 
o godzinie 10 rano w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wywierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra­
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na -wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym s& ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego, umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony, jest. 
zarazem terminem eo do układów z wierzy­
cielami.

G- k. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, dnia 17.maja 1S98.

L. S. 2 i 3/98 (1) (3320 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, 

Oddział V. na zasadzie §. 62 ord konk. zezwolił 
na otwarcie konkursu na majątek Hani Waphtel, 
i Fani Wachtel a mianowicie na majątek ru­
chomy, gdziekolwiekby się takowy znajdował, 
a na majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się
e. k. radcę sądu krajowego Bolesława Dda­
no t ta, a tymczasowym zarządcą masy pana 
adw. dra. Izydora Reinera z substytucyą pana 
adwokata dra. Moritza Reinera.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 3 czerwca 1898 o godzinie 
10 rano pozed komisarzem konkursowym wy­
znaczonym za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
się do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli

G. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował do dnia 20 lipca 1898 w c. 
k. sądzie obwodowym w Rzeszowie podług 
przepisu ordynacyi konkursowej, unikając 
szkodliwych skutków praws zgłosili, a na ter­
minie na dzień 30 sierpnia 1898 o godz. 10 
rano w biurze komisarza konkursowego ozna­
czonym wywierzytelnili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensji po­
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensyę . swoją 
zgłoszą, a na owym terminie będą" obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego za­
rządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Rzeszów, 17 maja 1898.

L. S. 7/98 (3282 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, iż wdrożonem zostało postępowanie 
konkursowe do majątku Izaaka Sternglanza, 
dzierżawcy prop. w Krynicy zamieszkałego, 
a mianowicie do majątku ruchomego gdzie­
kolwiek znajdującego się jako też do nieru­
chomego położonego w tych krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z d. 25 grudnia 1868 
dz. p. p. z r. 1869 1. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został c. k. radca Merkel w Muszynie, a tym­

czasowym zarządcą masy konkursowej adwokat 
dr. Korbel w Mowym Sączu.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież o- 
brania delegaeyi wierzycieli, wyznacza się po­
słuchanie na dzień 8 czerwca 1898 o godz. 
10 przed południem w biurze komisarza kon­
kursowego na którym się stawić mają wie­
rzyciele z dokumentami roszczenia wyka­
zującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczone były, po­
winni takowe do dnia 30 czerwca 1898 stó 
sownie do przepisów ustawy konkursowej, u- 
nikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu w 
dniu 26 lipca 1898 o godz. 10 przed po­
łudniem odbyć się mającem do likwidaeyi i do 
uporządkowania podsć. Termin ostatni służyć 
ma zarazem jako termin do zawarcia ugody 
w §. 68 u. k. przewidzianej, na którym w tym 
celu wszyscy wierzyciele niniejszem za­
wezwanie otrzymują. Zgłoszonym i na ogól- 
nem posłuchaniu stawająeym wierzycielom, 
służy prawo przez wolny obiór w miejsce za­
wiadowcy masy, jego zastępcy i członków de- 
legacyi wierzycieli dotychczas urzędujących 
powołać stanowczo inne osoby w których 
pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej".

Nowy Sącz, dnia 17 maja 1898.

S. 8/98 1 (3319 1—3)
G. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, iż wdrożonem zostało postępowanie 
konkursowe do majątku Izaaka Krumholza 
w Krynicy zamieszkałego, a mianowicie do 
majątku ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się jako też do nieruchomego położonego w 
tych krajach, w których ustawa konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. p. z r. 1869 
). 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został c. k. Radca Sądu kr. Merkel w 
Muszynie a tymczasowym zarząd ą masy kon­
kursowej adw. dr. Maurycy Korbel w Nowym 
Sączu.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia ianego zawia 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacji wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie aa dzień 8 czerwca 1898 
o godzinie 10 przed południem w bió 
rze komisarza konkursowego, na któiem sta ­
wić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej ja­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczonemu 
były powinni takowe do dnia 30 czerwca 
1898 stosownie do przepisów ustawy konkur­
sowej unikając szkodliwych następstw tam ­
że zagrożonych w sądzie zgłosić i na posłu­
chaniu w dniu 26 lipca 1898 o godzinie 
10 przed połud. odbyć się mającem, do li­
kwidacji i do uporządkowania “podać. Ter­
min ostatni służyć ma zarazem jako termin 
do zawarcia ugody w §. 68 uk. przewidzia­
nej, na który w tym celu wszyscy wierzy­
ciele niniejszem zawezwanie otrzymują. Zgło­
szonym i na ogólnem posłuchaniu stawa­
jąeym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegaeyi wierzy­
cieli d ity ch iz is  urzędujących powołać sta­
li żwczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazetyj Lwowskiej’

Nowy Sącz dnia 21 maja 1898

L. S. 9,98 (1) (3365 1 - 3 )
G. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII 

we Lwowie otwiera niniejszem konkurs do 
wszystkiego ruchomego, jakoteż do wszystkiego 
nieruchomego, a w krajach, w których obo­
wiązuje ustawa konkursów- z dnia 25 grudnia 
1868 nr. 1 Dz. p. p. peł ż nego majątku Izaka 
Spata byłego kupca we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu poręcza 
się panu Ciocmnrskiemu c. k. Radcy sądu 
krajowego jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą majy usta­
nawia się p. adwokata dra Józefa Goitlieba, 
w/.y ■ ając. zarazem wierzycieli, aby po przed­
łożeniu d -kunnmiów, służących do wykazania 
ich pretensji, poczynili swe wnioski’ co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy uusy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzyciel, w którym to celu wyznacza 
się termin na dzień 1. czerwca 1898 godzinę 10 
przed południem w biurze Nr. 20 tut. sądu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbąiź 
pretensją do wspólnej nusy  rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
d ‘e przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 21 sierpnia 1898 
i podać ją na terminie na dzień 12 września 
1898 godzinę 10 przed południem, w biórze 
Nr. 20 tut. sądu wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa,

chociażby nawet o nią spór już był wytoczony.
Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 

tni pretensjami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zs,ufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".
Z c. k. Sądu krajowego, cyw. Oddział VIT. 

Lwów, dnia 21 maja *1898.

L. S. 6|98 (1) (3281 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, iż wdrożonem zostało postępowanie 
konkursowe do majątku Izaaka Katza, kramarza 
w Krynicy zamieszkałego, a mianowicie do 
majątku ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się, jako też do nieruchomego położonego w 
tych krajach, w których ustawa konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 d p. p z r. 1869
1. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został radca s. k. Merkel w Muszynie, a tym­
czasowym zarządcą masy konkursowej adwo­
kat dr. Stuber w Nowym Sączu.

Celem potwierdzenia u dano wionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież o- 
brania delegaeyi wierzycieli, wyznacza się po­
słuchanie na dzień 8 czerwca 1898 o godz. 
10 przed południem, w biurze komisarza kon­
kursowego, na którym się stawić mają wie­
rzyciele z dokumentami rozszczenia wy­
kazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczeuia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczone były, po­
winni takowe do dnia 30 czerwca 1898 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej, u- 
aikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu w 
dniu 26 lipca 1898 o godz. 10 przed po­
łudniem odbyć zię mającem do likwidaeyi i 
do uporządkowania podać. Termin ostatni słu­
żyć ma zarazem jako termin do zawarcia u- 
gody w §. 68 u. k. przewidzianej na którym 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują Zgłoszonym i na ogól- 
aem posłuchaniu siawająeym wierzycielom, 
służy prawo przez wolny obiór w miejsce za­
wiadowcy masy, jego zastępcy i członków de­
legacji^ wierzycieli dotychczas urzędujących 
powołać stanowczo inne osoby w których 
pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Nowy Sącz, dnia 17 maja 1898.

L S 3/93 (1) (3324 2 - 3 )
I Na mocy §, 194 i 198 u k. wpro­

wadza sią pos‘ępowanie konkursowe kupieckie 
na całym gdziekolwiek znajdującym się ru­
chomym, tudzież na majątku nieruchomym 
znajdującym się w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 18 8 1. 1 dz. 
ust. p. z roku 1869 obowiązuje do ńrrny 
W eidier et Last, i jawnych wspólników Mendla 
Weidler i Lei Last należącym i do kierowania 
tą masą rozbiorową c. k. sekretarza sądu So­
kala komisarzem kankursowym się ustanawia.

II. Tymczasowym zarządcą masy mianuje 
się Dana adw. dra. Michała Fischlera w Sta­
nisławowie, a do wyboru stałego zawiadowcy 
masy, zastępcy i Wydziału wierzycieli wy­
znacza się w myśl § 74 ust. konk. termin na 
23 maja 1898 o godzinie 9 z rana, zaś do li­
kwidaeyi na dzień 20 czerwca 1898 o 9 go­
dzinie z rana w biurze IV.

G: k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
Oddz ał IV., dnia 28 kwietnia 1998.

Rozmaite obwieszczenia.
Cg. 1.100/08(1) i Cg. I 101/98 ( 1) (3307 3 - 3 )  

Przeciw re-sie spadkowej po ś. p. ks 
Romanse Hauczakowskim, którego spadkobier­
cy nie są znani, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Samborze przez Ludwika 
Z-hutę pozew o zapłacenie kwoty 1800 zł. 
a. w. i przez Katarzynę Sedlak drugi pozew 
o zapłacenie kwoty 700 zł. a. w.

Na podstawie tych pozwów wjyznaezono 
do pierwszej audyencyi termin na dzień 1 
czerwca 1898 o godzinie 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana adw. dr. Witza w Sam­
borze kuratorem

Tenże kurator zastęcywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonych sprawach na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki spadkobiercy 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

G. k. Sąd obwodowy w Samborze 
Oddział I., dnia 18 maja 1898.
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L. 47.888.

OBWIESZCZENIE
Według reskryptu Wys. c. k. Minister­

stwa spraw wewn. z dnia 14. maja b. r. 
1. 2.023 istnieją ze względu na panujące 
obecnie w Szwajearyi choroby zakaźne 
U źwierząt następujące przepisy tyczące s ę  
przywozu zwierząt z Austro - Węgier do Szwaj- 
caryi, a mianowicie:

I. Bydło rogate.
A) B y d ł o p o ż y t- k o w e :
Przywóz bydła pożytkowego z Austro -

Węgier do Szwajearyi jest wzbroniony.
B) B y d ł o  r z e ź n e :
Oo do bydła rzeźnego dozwolony jest 

przywóz tylko wołów i buhai za wyraźnem 
zezwoleniem kantonalnem, a to pod następu­
jącymi warunkami:

1. Przywiezione bydło ma być wprowa­
dzone wprost do miejsca oznaczonego w do­
kumencie przewozowym (przepustce) i tu u- 
Dttieszczone w odpowiednich stajniach, które 
można łatwo odwretrzać i zostają pod ciągłym 
sanitarno - policyjnym nadzorem,

2. aż do wy bicia, które ma naitąpić 
V miejscu oznaezonem w dokumencie prze­
wozowym (przepustce) w jak najkrótszym 
czasie, bydło poddane być ma nadzorowi sa­
nitarno - policyjnemu.

II . Św inie,
A) Ś w i n i e  p r z e z n a c z o n e  n a  

c h ó w  (świnie żywe i prosięta):
Przywóz świń przeznaczonych na chów 

z Austro-W ęgier do Szwajearyi jest wzbro­
niony.

B) Ś w i n i e  r z e ź n e  (ponad 60 klg. 
żywej wagi):

Przywóz świń rzeźnych z A ustro-W ę­
gier do Szwajearyi dozwolony jest tylko za 
Wyraźnem zezwoleniem kantonalnem pod na­
stępującymi -warunkami:

1. Jako miejsca przeznaczenia oznaczone 
być mogą tylko te miejscowości, w których 
są staeye kolejowe i które posiadają rzeźnie 
publiczne z odpowiedniemu stajniami.

2. Wyładowanie na staeyi kolejowej ma 
się odbywać w odpowiedniej* miejscu tak, 
aby wprowadzone źwierzęta ani pośrednio, ani 
też bezpośrednio nie mogły się stykać ze 
źwierzęiami miejscowemi. Wagony i ttozy 
użyte do przewozu mają być za każdym razem 
poddane odwietrzeniu pod nadzorem wetery- 
harskim.

3. Ze stacyi kolejowej mają b ;ć  trans­
porty przewiezione na wozach do rzeźni, 
Względnie do stajen przynależnych do rzeźni, 
Wybicie ich ma nastąpić najpóźniej w ciągu 
4:8 godzin po przybyciu; rzeźnia i stajnie 
mają być za każdym razem poddane cdwic- 
trzeniu pod nadzorem weterynarza.

III. Owce i  kozy.
Przywóz omieć i kóz z Austro Węgier 

do Szwar aryi dozwolony jest tylko za zezwo­
leniem kantonalnem pod warunkami oznaczo­
nymi w każdym poszczególnym wypadku.

Wszystkie źwierzęta rzeźne przechodzić 
muszą transito przez Yorarlberg w wagonach 
plombowanych.

Przewóz owiec transito przez Szwajcaryę 
do Franeyi jest dozwolony.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do tutej zych obwieszczeń 
i  27. listopada 1896 1. 102.496 i 21. marca 
b. r. 1. 25.523.

Ti c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24. maja 1898.

L. ez. 0. II. 216/98 (1) f (3348 1 - 8 )
Przeciw Pawłowi, Dańkowi i Tymkowi 

Hodioro, którzy pozostają w Ameryce, w nie­
sionym został do c k. sądu powiatowego w 
Gorlicach pnez Annę z Hodiów Bichuniakową 
w Nowicy pozew o oddanie 1/3 części real­
ności lwh. 32 w Bartnem i żniedenie współ­
własności tejże realności.

Na podstawie pozwu wyznaczono andyen- 
eyę na dzień 31 maja 1898 o godz. 10 rano.

OePm strzeż rnia praw pozwanych Pa­
wła, Danka i Tymka Hodiów ustana,wia się 
pana adw. dr. Śrecakowskiego w Gorlicach 
kuratorem.

Tenże kurator zasiępywać będzie po 
‘•wanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
hie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują .

C. k. Sąd powiaiowy w Gorlicach
Oddział II., dnia 28 kwietnia 1898.

L. ez. C. II. 149/98 (3849 1 - 3 )
Przeciw Pajzie Moroch, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Justynę Miazga (Miazdra) z Begetowa wy- 
żnego pozew o zniesienie współwłasności re­
alności 1. w. h. 118 gminy Begetów wyżny 
i niżny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 1 czerwca 
1898 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Pajzy 
■Moroch ustanawia się para  dr. Sterna adw 
w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział I I , dnia 22 marca 1898.

L. cz. C. II. 104'98 (1) (3106 3—3)
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

pobytu Izraelowi Ferdel i Ester Małke Fer­
del, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k sądu powiatowego 
w Brodach przez Mozesa Leizora 2 im Engel 
z Brodów pozew o uznanie prawa własności 
do realności 1. wyk. hip. 302 gminy Brody 
objętej z pn

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Izraela Ferdel i 'E- 
ster Małke Ferdel ustanawia się pana dr. 
Wagnera adwokata w Brodach.

Tenże kurator zastępywać będzie Izraela 
Ferdel i Esterę Małkę Ferdel w rzeczonej 
sprawie na ich koszt , niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy w Brodach 
Oddział II., dnia 8 maja 1898.

i L. 10106/897 (3145 3 - 3 )
i C. k. Sąd powiatowy w Kamionce stru- 

miłowej zawiadamia niewiadomego z miejea 
pobytu Józefa i Karola Dmytrów że dla nich 
kuratorem adw. dr. Kafliński w celu, dorę­
czenia im tus. uchwały z 26 listopada 1896 
1. 10101 ustanowionym został.

Kamionka str. 20 stycznia 1898.

chodolaka z Luki że celem doręczeń'a mu t3. 
uchwały z 23 lutego 1896 1. 1459 ustano­
wiono kuratorem Danyła Mudrego.

Mikulińee, dnia 2 Sierpnia 1898.

L. 5598 (3111 3—3)
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Stefana Ko- 
koezka z Ludwikówki, że celem doręczenia 
mu tusąd. uchwały z 27 czerwca 1896 1 
4409 ustanowiono kuratora Andrzeja Bakalee. 

Mikulińee, 19 sierpnia 1897.

L.

L 5533 (3151 3—3)
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia j 

niewiadomego z miejsca pobytu Mikołaja Su- i

(3110 3 - 3 )  
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu Handzię Stry- 
jeszyn z Nastasowa, że celem doręczenia jej 
ts. uchwały z 15 lutego 1896 1. 1162 usta­
nowiono kuratora Łuezka Żmurko.

Mikulińee, 10 grudnia 1896.

Doniesienia prywatne.

^nicrep" ToBapHCTBO b 3 & h m h h x  ooeaneMeLiB b o  J T łb o b l
P a  X  y  H O K 3  H c  K i B H c  t  p a  T

3 a p i  k  1897.

B h % a t  k h : Bp. 3p. 8P. O 1
II p H X O Ą H 8p. 8p. sp.

III

IV.

V.

BMn/iaTa WKlfl (bhhcjihki-ih  KoniTa BŁiCJii;r,-/KeKji) 
s ynaCTH T ob. peaceKypaii,HiiHHx
BhasTKH Ha sapflfl (s no-rpyieireM noncpHem. 

8 T ob. peac.) :
1. Koin-ra opraHH3au;pn b pou,i paxyHKOBiai
2. IIpoBitBHH A reH T aur..........................................
3. Biacyni BH^aTKH Ha ynpaBy:

a) Kom-ra noAopoaCH V.aeHiB Pafln Ha^sup. 
ó) Iljca-rai c-rajii, npoBji3opnHfii i A°Aa™

Ha MeiHKane ypHĄHHKij i uponicc (jjyH- 
Ku,ioHepiB.............................................................

b) KoniTa noAopoMcn ypa^HHKiB
r) „ Haliny i a ^ an T an iil.........................
A) IIoTpeón KaHpeaapHHHi, ctBiTJio i ona .1 

e) IIopTa i Teaerp. ^HpeKpHi i AreHTiB 
stc) OroaomeHH i nepe^naaTH . . .
a) PeMyHepanHi', HOBopórae, ^aa-KH uepiSaM

i np.........................................................................
h) ^pyKH . . . ..............................
k) P oóoth nepenaeTHHHi....................................

4. lIo,a;aTKH i onaaTH
flepacaBHi................................. 427 sji. 28 Kp.
HajieacuT. CTeMn-tteBi . . 844 „ 37 „

Cyma . . .
Bifl Toro noBepH6H6 8 ToBapncTBa peaceKypan;.

AMOpTMsaUMl H HHLUi BMflaTKH:
1. Bi/i;nncaHO:

а) 8 KoinTiB opraniBaąHi i sacHOBaHH .
б) 3 aanacy spyiciB i npnóopiB areHH,.
B) 3 KOIIIT1B lHBeHTapa ..............................
r) o aanacy Ta6jumoK ..............................
■). s  HecTaraeiMHx HajiejKHTOCT...........................

2. CTpaTH Ha Kypci b;ihhhx nanepiB :
а) ocyi^eH i.............................................
б) KHHroBi .............................................

3. Bchki HHrai Bn;r,;tTKn:
a) 3aK0HHnS a°A- r h a  CTopostceM omeBHx

B B yK O B H H l...........................................................
fi) ^o6poBiai,Hi f la T itH .............................

Pe3epBa Ha HeBMiManeHi uikoah:
a) Ha hiko/i;h b paxyHKOBisi pon,i* . . . .  

8 Bip,HncaeH6M yaacTH ToBapHCTB peace-
Kypau,HHHHX ................................................

0'3H oOHfliB 8 Kinu;eM paxyHKOBoro pony:
1. Pesepna npeMHi ................................................

8 Bi^iHcaeHeM ynacTH Tocapncrj: peaceK.
2. <I>oha pesepBOBnit ..........................................
5. „  Ha piacHHni' KypciB ..............................
4. CnenHHJiLHa p e 3 e p B a .........................................
HaflBHlUHa 8 pianoro ofipoTy . , . ■ . .

192 58

19346
1233
1770
1060
3970

689

655
2197

227

76
25

54
90
52

5430
994

1647
620

27
113

113178:
55118

70
TJ409

31613

1271
51394
11374

35

95058.09  
42788 69

8692

338

140

453

59

58059 89

30

40019 45

52269
73874

55
841

9171

393

127041
10579

245265

53

82

(lepeHOC <t>0HAIB 8 MłmyBmoro p o n y :
1. PesepBa npeMHi (a Bi^iHCJieHeai y aac™  

ToBapncTBa peaceK . ) .....................................
2. OOoHfl pe3epB0BHfi :

a) CTaH a 31 rpy^Ha 1896 ..............................
ó) n o  Toro npHxij; a Ha^BimiKn MHHyBinoro 

P 0 K y ..............................................
3. ‘Toh/i; na pijKHHu,! K y p c iB ..............................
4. PemTa Ha^BumKii e p. 1896 ...............................
Pe3epBa uikG 3 p. nonepeAHłro:

(s Bi^ancacHeM yaaCTH T ob. peaceKyj).) . .
floCpaHi np DMHt" 8 Bi^HHCJienfiM CTOpH . . .

Bifl Toro npeMHH peaceK yp....................................
(lpMxiA s HaMliuyBaHH nanHTaaiB:
1. 4joh^j'b npeMH«HHx (3ara^[ŁHHx):

а) BiflGOTKH BiA BK^a^OK B HHCTHTyHHHX 
6aHKOBHX i n;aA H H ąH x..............................

б) BiACOTKH BiA ąi'HFHX nanepir . . . .
2. “SoHAy pesepBOBoro:

а) BiACOTKH BiA BKJiaAOK 6aHKOBHx. . .
б )  BiACOTKH BiA ® h h h x  nanepiB . . . .  

"Hiui npMX0AH :
1. HaJteacHTOCTH nofiiim  3a rpasioTH oóesneneHn
2. HHini aoxoah 8 y n p a B H ....................................
3. 8hck Ha K}Tpc*i ą'iHHnx nanepiB :

а) ocymeHHS.............................................
б) KHHTOBIlft............................................................

4. PiatHi npnzoAn:
a) 8aK0HHH& A°flaT0K CTOpOKCH

orHeBoi Ha EyKOBHHi .......................
6) cTnmeHO a BiAnncaHHj- HaaeacnoCTefi .
b) npHX0An l>OHAy pesepBOBoro :
a) A°AaTKi u iem B  npn hobhs ofiesnene- 

hhx . . . . . . .  sp. 15,706'94
6 )  apo6h 8 BiAmKOAOBaHŁ i  npo-

n i A a T K H .................................................15-4*10
b) BiAo6paHe BiAniKOAOBaHe no r a -

cjih §. 69. ycT. 6. i §. 30 cTaT. 15*42

54731

538

707
1186

*23
24

27
62

15876

42

19

34737

55269
55
56

237645
106971

03

90117

94

130673

1893

2728

3742

48

15966 34

4622 21

19757 04

245265

P a  x  y  h  o  k  6  i n  h  h  c  y
a a  p  i k  1897.

A k t h b a : sp. 8P- 8p. II a c h b a : ep. sp. sp.

H eB njtaneH Pra KaniTaa aKUHHHHii . . . .
Toi-iBKa b Kaci ......................................................
PonnopHAHBii BKJiaAKH b iHCTHTynnnx KpeAHT. 

i maAHHHHx:............................................................
a) llaHK Kpac.Enii KpeppiT oTnep-j-iifi

dtto na 2 KHH5KOHKax BKJiapKOBHX . . .
6 )  Bamc KpCAHTOBnii na 2 kimjkohkmx bkji,t-

AKOBHX ..................................................................
b) ToBapHCTBO KpeA- „IIoMin11 b TopoAKy
r) ToBapHCTBO n-peA. „PycKa K aca“ b LIep-

H i B i i ; n x ............................................................
a) ToBapHCTBO KpeA- „plnic-rcp11 .
e) ToBapHCTBO „Hapo;i,Ha ToproBJin11 ypua . 

TosapncTBo „H apoM a Toproujtn11 Ha k h h - 
mcohu,! EicjrapKOEin . . .

mc) IHaAHHHfr noHTOBa, BIa c h ł ........................
Hjinni nanepiH nicMn Kjrpcy Ha KiHn;H paxyH- 

KOBoro pony:
а) (fjOHpy npeM HiiHoro

AO Toro fiiHCyni K y n o H H ..................................
б) (JioHAy pesepBOBoro................................

AO Toro 6i>icyni K y n o H H ...............................
PeajtBHOCTH....................................................................
BeKCJii b nopTcjiejiK) . . . . . . . . .
IIomchhkh i n o T e n n i .................................................
Kobi^hi A r e H T i B ......................................
SaaerMOCTH y  A C eH T iB ...........................................
Piacni AcOi-ropn .......................................................
ITfipeHoc KOHi-riu opraansanH i i sacHOBann . 
Bap-ricT iHBeHTapn no HacTynaBiiiiai BiAnucaHio 
liapai-KH Ha lijcaTHi ypnAHiiKaM

1372
5725 7098 13

4673 44 
500

500  
250

3062 59 
2306 32

47353

73865

5 8 H 57

18390

121219

10766
44937

2319
423

203946

4>oha ochobhhH ..........................................
<£oha pesepBOBHS (c t e h  31 rpyAHH 1897)
TOHA Ha piHCHHUK) KypciB ........................
Cneu,HHMŁHa pe8ePBa ..........................
PesepBa npeMHi (3 BiATracJieH6M y n a c T H  ToBa

p a C T B a  p e a c . ) ................................................
P e3ePBa na HeBHnManem iiik o a h  (3 bia  

TiHCJieH6M ynacTH ToBapncTBa peac.) . 
CaMŁAo paxyHKiB 8 TosapncTBOM peaceK. 
Po3MHnni BipnTejii (ca.ja.Aa AreHTaM)
^(enosHTa (Kann;Hi areHTiB) ........................
IleniAHeceHi BiACOTKH BiA JIHctib  yAiJiOBH\

({lOHAy OCHOBHOrO..............................................
IlajicvKnTicTL aa-KOHHoro AoyaTKy a jm  c to  

poacH orneBoi Ha ByKOBHHi . . . .  
HaABHiuKa 3 pinHoro oóopo-ry . . . .

11

50000
73874

55
842

52269

393
4106

264
10766

767

27
10579

20394555

JIłbib, ahh 31 rpyAHH 1898.

JIp. JlaMHH Cair-iaK, J(p.
Ą h  p  e k »  h  a  :
CTediaH 4>eAaK, lipoCJiaB KyjiaHKOBCKiii.

I i o m 1 
B o jio a h m h P ra i in c n n - i ,

3a  6yxajiŁTePHio: A K i n u .  
c i a  P e B H 3 H H H a ;  
I ochc[) XjioneąKift, E mhmhhh KyHHUKiM.
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D rob n e ©glas^e^I®
od wyrazu petitem l x/2 centa, tłustym 

petitem dwa centy.

M ł o d y  inteligentny kancelista notaryalny, ka­
tolik, obznajoiniony gruntownie z manipulacją, 

pracujący w koncepi-ie, szuka posady od 1 czerwca 
18.18. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista" poste 
restante Stryj.

f i ł ł u c l i a c z  p r a w ,  rutynowany mundant, z pi§- 
kneiu pismem, poszukuje miejseaw kancelaryi 

adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100“ w Admini­
stracji Słowa polskiego. a

W d o w i e c ,  ojciec 3ga drobnych dzieci, ubogi, 
zarobnik, nie posiada funduszu do możności 

utrzymania wszystkich sierót — uprasza o łaskawe 
miłosierdzie osób dobroezznnyeb i wzięcie jedno 
dziecko, płci męskiej, pięciomiesięczne, za własne, 
a pozostające chwilowo w zakładzie „Dzieciątka Je­
zus". Adres: Lwów, ulica Kleparowska 1. 63 u p. 
Sadłowskiego.

Lekcje szermierki na pałasze 
i florety. Warunki bardzo 

przystępne. Bliższe szczegóły ul. 
Batorego 1. 32, pierwsze piętro, 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Dla 
młodzieży akademickiej i ucz­
niów szkół średnich ceny zniżone.

,M0DY PARYŻ KIE “
D l a  n a s z y c l i  P a ń

najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawie­
rające wielkie tablice krojów i haftów, dodatki po­
wieściowe oraz nutowe, kosztuje kwartalnie 1 zł., 
półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł. Prenumeratę należy 
przesyłać worost do administracji „Mód Paryskich" 
we Lwowie, ul Łyczakowska 1. 27, lub do Ajenoyi 
dzienników S. Sokołowskiego, Lwów, Pa3aż Haus- 
mana 1. 9. — Numera okazowe wysyła się na żą­

dani# bezpłatnie.

SZPARAGI
5391 k l g r .  7 0  ct.

Zakład ogrodniczy i Fabr. konserw, 
w Lubyczy królewskiej (poczta).

Prośba o wsparcie.
B yły  urzędnik pochodzący ze szlachec­
kiej polskiej rodziny, sparaliżowany od 
dłuższego czasu, znajduje się  wraz z ro­
dziną w okropnej nędzy. — Łaskawe 
datki przyjmuje Administracya „Glazety 

Lwowskiej".

Znaczne pieniądze zarobić można szybko i bez 
trudów. Także jako uboc-zny interes. Sensa­
cyjny nowy wynalazek. Nadzwyczajna łatwość 
sprzedaży aparatów. Kupcy, kapitaliści, ajenci 
podróżujący powinni zażądać prospektu. — 
W yłąrzne zastępstwo nieobsadzone. Borsodi 

Budapeszt, Tabakgasse 10. 562

Ogłoszenie.
Sprawa Widajewiczów czyli wrzeko- 
mego sfałszowania testamentu ś. p. 

Juliusza Janiszewskiego
W powyższej sprawie zamieściły zaró- 

! wno wiedeńskie jak i krajowe dzienniki list 
' otwarty Stanisława hr. Skarbka z oświadcze- 
| niem, iż testament ś. p. Juliusza Janiszew- 
! skiego mimo swej uroczystej formy aktu no- 
j taryalnego został sfałszowany, a w ślad zatem 
! „Monitor" Lwowski zapełnił łamy swoje ca- 
' łym szeregiem artykułów, w których mnie _ 

i wrzekomych moich wspólników — świad- s 
ków testamentowych i spadkobierców Bole­
sława i Pauliny Widajewiczów oskarża o po­
pełnienie najrozmaitszych zbrodni, w szcze­
gólności o sfałszowanie testamentu. Natych 
miast po ogłoszeniu tych artykułów wniosłem 
do c. k. Prokuratoryi Państwa prośbę o wy­
toczenie mnie i wrzekomym moim wspólni­
kom śledztwa w kierunku zarzuconych przez 
„Monitora" zbrodni.

Na tę moją prośbę otrzymałem od kom­
petentnej ces król. Prokuratoryi Państwa w 
Stryju następuący reskrypt:

St. 334/98.
>a Pańskie doniesienie, wnie­

sione do c. k. Prokuratoryi Pań­
stwa we Lwowie, a przez tę 
ostatnią tutejszej Prokuratoryi 
Państwa do przynależnego urzę­
dowania odstąpione, oznajmiam 
WPanu, że w sprawie sfałszowania 
testamentu ś. p. Juliusza Jani­
szewskiego kilkakrotnie prowa­
dzone były dochodzenia przez c. k. 
Sąd obwodowy w Samborze, że 
jednakże takowe zostały na wilio- 
sek Prokuratoryi Państwa zanie­
chanie, ponieważ odnośne donie-

Gdy się żąda tej na całym świecie 
słynnej’ znakomitej marki, to je it się 
pewnym, że się otrzymuje c z y s t e  
d o b r e  Kakao, nader pożywne i ob­
fite w składniki zastępujące mięso.

Cukiernia
Józefa Brzeziny

we Lwowie, ul. Hetmańska 12
poleca 63

ciasta, to rtj, herbatniki, pianki, cukry 
deserowe, owoce simżone, francuskie 
i krajow e, karm elki, pomadki, czeko­

ladę Sucharda,
Zamówienia miejscowe i na prowincję wy­
konywa jak najstaranniej w ściśle ozna­

czonym czasie.

sienią okazały się zupełnie bez- 
podstawnemi.

i Wobec tego stanu rzeczy ak­
tami sądowemi stwierdzonego, nie 
mogły mi artykuły „Monitora44, 
ani list otwarły Stanisława kr. 
Skarbka dać dostatecznej podsta- 

j  wy do wdrożenia przeciw WPanu 
i innym świadkom testamento- 

! wyni jakiekkolwiek dochodzeń, 
ile że powołane artykuły „Mouai- 

| iora** * ILt otwarty kr. Skarbka 
; zawierają okoliczności, które we- 
| dle wyniku przeprowadzonych 
poprzednio dockodzeń są z prawdą 
niezgodne.

Stryj, d. 30. kwietnia 1898.
C. k. Prokuratorya Państwa.

Czerwiński m. p.
Dla Wgo Pana 

Władysława Manasterskiego 
c. k. notaVyu'Sza 

w Rokatynie.
Tyle reskrypt
Ogłaszam go dosłownie dlatego że sta­

nowi on rzeczową i poważną odpowiedź na 
artykuł „Monitora", krzywdzące cześć nie- 
tylko moją, ale świadków tego uroczystego 
aktu i spadkobierców ś. p. Janiszewskiego.

Sąd o artykułach tyck i po­
stępowaniu pisma, które zamie­
ściło - pozostawiam czytającej 
publiczności

Władysław Manasterski.

Słs.ftya kniei 
Muszyna - Krynica

z Krakowa 8 godz 
ze Lwowa 12 godz. 
z Buda-Pesztu 12 g. 

jazdy

K R Y N IC A P o c z t a
3 razy dziennie, 

Urząd telegraficzny
w miejscu 

i
Apt e ka ,

t  i M M  zflrojowy w Galicyi.
Od stacji kolejowej godzina bitej drogi. — Na staeyiW Karpatach 590 ni. u. p. ni. 

wygodne powozy.
S r o i l b i  l e c z n i c z e :  Zdroje bardzo silnej szczawy wapienno- i magneziowo-sodo- 

wo-żeiazistej. — Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Sehwartza i 
ogrzewane <w roku 1897 wydano 43 500). — Nsder skuteezne kąpiele borowinowe (w r. 1897 
wydano 16.400). Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.

Skarbowy Z ak ład  hydropatyczny pod kierunkiem dr. H. Ebersa (w r. 1897 wyd. 12.000).
Kąpiele rzeczne. — Klimat wzmacniający podalpejski. — Wody mineralne miejscowe 

i wszelkie zagraniczne. — Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. — Gimnastyka le-znicza. ■— Apteka.
L ekarz zakładow y d r. L. Kopff z Krakowa stale cały sezon ordynujący. Nadto 12 lekarzy 

wolno praktykujących.
M ieszkania przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych w cenie od 60 ct. 

dziennie zwyż.
Dom zdrojowy — Czytelnia — Restauracja — Pensjonaty prywatne — Hutele — Cukiernie — 

Kośeioł katolicki — Cerkiew — Muzyka zdrojowa stała (dyr. A. Wroński) — Stały Teatr — 
Koncerta — Odczyty — Bale — Spacery w urocze okolice Karpat — Rozległy park szpilkowy 
wzorowo urządzony około 100 morgów obszaru.

Frekwencja w r. 1 ."--97 4950 osób.
Sezon od 15 m aja do BO września. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań 

w domach skarbowych i potraw w restauracji domu zdrojowego o 25 pro. niższe.
W lipcu i sierpniu nie udziela s!ę ubogim żadnych ulg, jak uwolnienie od taks kur. itp.
Rozsyłka wody mineralnej od kwietnia do listopada, składy we wszystkich większych 

miastach w kraju i za granicą _ ' 3045a
Bliźszch wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i pr#spekta rozsyła

c. k. Zarząd zdrojow y w  K rynioy.

Bezpośredni import kawy i chińsko-rossyjskiej herbaty
w najszlachetniejszych gatunkach poleca 563

haodel KAEdŁA BAŁŁABANA we Lwowie
H E R B A T Y

ciemno naciągające 
pół klgr. Congo cesarskiej . zł. 2.00

„ „ F am ilijn e j................. 3.00
„ „ Melange de Moskau . 4.00
„ „ Imperial . . , . . 5 00

„ Wy s ie w e k ........................... 1.60

K A W Y
opłacone óo każdej staeyi pocztowej 

4f., klgr. gruboziarnista Ceylon . zł. 10.70 
„ „ bardzo ładna Ceylon . . . 10.40
„ „ średnia C e y lo n .................... 10.00
„ „ Guatemala bardzo dobra . . 9.50
„ „ P o r to r i c o ..............................9.00

„ Złota J a w a .............................. 10.70
Moeca a r a b s k a ................... 10.70

Kawy są bez wyjątku czyste w smaku i silnie aromatyczne.

F o ra  w io sen n a  i  le tn ia  1898.
Prawdziwe hemeńsMe mat ery e

prawdziwej 
1 w ełny  

owczej.

Odcinek 3*10 mtr. d ługi, 
na całkow ite ubranie
męskie wystarej^ijsic ^  j

z ł .  3 -0 5 ,  S*70 , 4 * 8 0  z  d o b r e j  
z ł .  6*— z  l e p s z e j  
z ł .  7*75 z  w y b o r n e j  

—■ -- r z ł .  9*— z  b a r t l z o  w y b o r n e j
k o s z tu je  t y l k o "“  ( z ł .  lb - S b  z  p r z e w y b o r n e j  

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, (lodeny) dla 
turystów, wyborne c-esanki (kamgarny i t. d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze 

swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Siegel-Imhof w Bernie (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 

Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprott u powyższej 
firmy na miejscu tabryeznera są znaczne.

JEDNODNIÓWKA MONACHIJSKA
Pismo artystyczno zawio aj^co utwory z dziedziny malarstwa, literatury 
i muzyki, wydane w Monachium dnia 19 grudnia 1897 r. jednorazowo, 

ua rzecz kształcącej się tamże młodzieży polskiej.
W  d z i a l e  l i t e r a t u r y  raczyli przyjąć współudział następujący pisarze: W. Bugiel, Stefan 

G eki, Kazimierz Gliń-iki Konst Górski, T j .  Jeż, Jordan, Jan Kasprowicz, Marya Konopnicka, 
Antoni Lange Miriain, Adam M-ski, Andrzej Niemojewski, Eliza Orzeszkowa, Or-ot, Stanisław Przy­
byszewski, Edward Poręb.iwiez, Lueyan Rydel, Wrad. Reymont, Selim, Ludwik Szczepański, Kazi­
mierz Tetmajer, Wład. Wanke, Kazimierz Wize, St n. Wyrzykowski, Jan Zakrzewski.

W  d z i a l e  m u z y c z n y m  nadesłali s we utwo-y następujący kompozytorowie : Adam Lach, 
Pioir Maszyński, Władysław Żeleński.

W  d z i a l e  m a l a r s t w a  zaofiarowali swe wsp^łpr-łoownictwo następujący artyści: Józef 
Brandt, Olga Bomańsk-, S. Buchbinder, Władysław Ozachórski, Józef Czajkowski, Eug Dąbrowski, 
Aleksandzr Gierymski, St.nisław Grochoi-ki, Em. Jasiński, Leon Kaufmau, Alfr,d Wierusz Kowalski, 
”  "Jęrusz Kowalski, hr. O.olia Kraszewska, Soter Jaxa Małachowski, A. Markowicz, Stan. Radzie- 
jowskł, A. Bohusz Siestrzencewiez, Teofil Terlecki, M. Trzebiński, Władysł-.w Turąuier, Władysław 
Wanke, Feliks Wygrzywaiski, J. Wodziński, Jul. Zuber.
Zewnętrzna strona wydawnictwa odpowiada najnowszym wymaganiom sztuki reprodukcyjnej.

j e d n o d n i ó w k a  m o n a c h i j s k a  jest  do nabycia we wszystkicR tsięgarniacli t a j .
S k ła d y  g łó w n e :  W a r s z a w a :  Księgarnia K. Treptego, ora,: S i Ld  materyałów i przyboiów ar- 

tystyrzno-maiarskieh Jul Burofa. — K r a k ó w  (i na Galieyę): Księramia Gebethnera i Sp. - •  
L w ó w :  Księgarnia Polska B. Połonieekń go. — P o z n a ń :  Księgarnia A. Cybulskiego. — 
Ki j ó w :  Księgitr-iia H Liz kowskiego. P e t e r s b u r g :  Księgarnia K. Grcndyszyńskiego 
Nadto do nabycia w M o n a c h i u m :  Księgarnia M. Riegera (Odeonplatz 2).

C e n a  p o je d y n c z e g o  e g z e m p la rz a  w  h a n d lu  k s ię g a r s k im  w y n o s i :  
w Ks. Pozuańskiem i Niemczech m. 3.50 — w Galicyi i Ans ryi zł. 2 — w Królestwie i Rossyi rs. 2 

z przesyłką m. 3 fen. 80 z przesyłką zł 2 et 25. z przesyłką rs. 2 kop. 40.
Prawo przedruku utw orów  w którymkolwiek dziale sztuki zastrzega się.

Stały adrc-s w Monachium: E Miihithalers Hof-, Buch- und Kunst-Druckerai, Daebauerstr. 15 fiir
J e d n o d n ió w k a  M o n a o h ljsk a . 247

L w ó w , © ra n d  Hat©! P a s a ż  H a n sm a n a  9 .
Dla Galicyi

Główny wyłączny skład 
i ekspedyeya

Warsz. Tygodnika Illnstr.
Prenumerata — Ogłoszenia.

Ajencya dzienników i inseratów
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism

krajowych 1 sagranlcssaych
Kantor S łow a Polskiego

Prenumerata — ogłoszenia.

„Gazety Lwowskiej"
główna Ajencya

i wyłączna
Ekspedycja Ogłoszeń

Z drukwni Wt, Łosińskiego ul. n»TB«ckiogo 1. 12 iou Warnera. Telefon nr. 569. (Zsrŝ dk;* Wl. J, Weber) Papier % fabryki papieru J Fiałkowskich.


